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Podpisanie umowy o pożyczkę dla Polski.
Wojska sowieckie zaatakowały Afganistan. 

Aresztowanie wielkiego oszusta wekslowego.
W zelkie t jw a ry  na święta najtaniej poleca F-ma „Zakopane" Hoor & Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25.

Pa Nowym  Roku -  upadek Brianda? i

jULJUSZ meline,
byty premjer Francji, zmarł w Paryżu. 
Z zawodu adwokat, poświęci! się publicy­
styce, prowadzęc dziennik „Republiąue 
franęaise". Od r. 1872 przez 30 lat należał 
do Izby deputowanych. By! ministrem rol­
nictwa, później prezydentem Izby, wreszcie 
od r. 1896 do 1898 prezydentem ministrów. 
Jemu to przypisywano główną winę zaaran­

żowania słynnego procesu Dreyfusa.

NOWOROCZNY ROZKAZ GEN. ŻELI­
GOWSKIEGO DO ARMJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29. grudnia. (Z) Min. Żeli­

gowski wydal z powodu zbliżającego się 
Nowego Roku rozkaz do wojska, w którym 
zaznacza, że honor i Ojczyzna wymagają 
od żołnierza samozaparcia i poświęcenia: 

„Niech każdy z Was przeniknięty do 
głębi treścią słów honor i Ojczyzna, wypi­
sanym na w aszych sztandarach spogląda 
w lir/.yszlość z ufnością i pogodą, że przej­
ściowe ciężkie warunki obecnej chwili są 
spowodowane nakazem wyższego interesu 
Rzeczpospolitej. Stawiając Wam te wyma­
gania i życząc serdecznie pomyślności w 
nadchodzącym roku, upewniam Was, że 
naród i Wasi dowódcy znają i szanują żoł­
nierski stan i Waszą wytrwałość w pracy 
nad wzmocnieniem naszej potęgi orężnej."

Paryż, 28. grudnia. (Tel. G. 
P.) 29. bm. Rada gabin. pow eź­
mie ostateczną decyzję w  sprawie 
planu finansowego Doumera. U- 
ważają za wykluczone, by mini­
strowie kartelu lew icy (także 
Painleve) zgodzili się na ten plan. 
Briand zwrócił się do tych mini­

strów z prośbą, by z powzięciem  
stanowczych kroków w strzy­
mali się do chwili, gdy komisja 
finansowa Izby Deput. wypowie  
się o planach sanacyjnych Dou­
mera. Należy się więc po Nowym  
Roku liczyć z nowem przesile­
niem gabinetowem w e Francji.

Dwie wielkie katastrofy kolejowe,
Ryga 29 .'grudnia. (Tel. G. P.) 

Na kolei wąskotorowej pod Don- 
dangen w  Kurlandji w ykoleiły się 
trzy wagony i spadły z nasypu. 
7 osób zabitych, kilka rannych. 

Madryt, 29. grudnia. (Tel. G.

P .) Express Madryt—Kartagina
w ykoleił się koło Muroji, przy- 
czem dwa wagony spadły z na­
sypu. Katastrofa pociągnęła wiele 
ofiar. Szczegółów  brak.

Zastraszający w zrost epidemji jąglicy.
Rząd przystępu e do stanowczej walki z zftrazą.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29. grudnia. (Z.) Ze 

wszystkich stron kraju napływają, alai 
mające wiadomości o coraz nowych 
ogniskach jaglicy (egipskie zapalenie 
oczu), pojawiających się w najroz­
maitszych miejscowościach. W woje­
wództwie poleskiem stwierdzono, że 
w zakładach zamiejskich z górą 50% 
dzieci chorych jest na jaglicę, w  wo­
jewództwie nowogrodżkiem jest jeszcze 
więcej chorych. Jaglica szerzy , się 
również gwałtownie wśród dzieci po- 
wiata warszawskiego, w wojew. kra- 
kowskiem, lwowskiem i  poznańskiem

oraz w samej Warszawie. Dotychcza­
sowe środki okazują się niedostatecz 
ne, a każdy tydzień powiększa zarazę, 
która przybrała jnż charakter epidemji.

W najbliższym czasig mają władzp 
centralne począwszy od Min. pracy, 
Min. oświecenia, generalnej Dyrekcji 
zdrowia, a wreszcie Min. spraw wojsk, 
i organizacj samorządowych, rozpo­
cząć planową walkę. W alka z jaglicą 
musi zainteresować również państwa 
sąsiednie, gdyż Polska może stać się 
jednem z największych ognisk zarazy 
jaglicowej.

KAP. GORDON CUNNING,
który przybył do Paryża jako wysłannik 
Abd-el-Krima celem wszczęcia rokowań 

o pokój.

METROPOLITA SZEPTYCKI 
W  PARYŻU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 29. grudnia. (Z.) 

W  kołach katolickich P aryża  
w ielkie w rażenie w y w o ła ło  nabo­
żeństw o gr. kat. odprawione z 
wielkim  przepychem  w  katedrze 
Notre Dame na zakończenie uro­
czystości tygodnia liturgicznego. 
U roczystą m szę celebrow ał m e­
tropolita lw ow sk i Szeptycki o- 
dziany w e  w spaniałe szaty  pon- 
tyfikalne. Podczas nabożeństwa  
śpiew ał chór 60 śp iew aków . „E- 
cho de P aris“, które opisuje szcze  
gółow o ceremonjał dla P aryża  
n iezw ykły , nazyw a metropolitę 
człow iekiem , „który chce i m o­
że b yć łącznikiem  katolicyzm u  
m iędzy Zachodem a Wschodem.**
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Zbyt przejrzyste motyw jopozysj1 „Wyzwoleńców".

W arszawa, 27. grudnia.
Pomimo nieustannych przesileń 

wewnętrznych, jakie wstrząsają 
„Wyzwoleniem", pomimo ciągłej 
groźby rozłamu w  jego łonie, par­
tia ta jtst dotychczas najsilmej- 
szem liczebnie z polskich stiou- 
nictw, które zajmują wobec R^ą- 
du sianowisko opozycyjne. W o­
bec tego warto poznać przyczy­
ny, które to stanowisko „W yzw o­
leniu" dyktują, io jest postulaty 
programowe, skłaniające je do 
walki z gabinetem p. Skrzyń­
skiego

Orientację w tej sprawie uła­
twią nam uchwały, jakie zapadły 
na odbytem ostatnio posiedzen;u 
zarządu głównego tego stronnic­
twa. Zarząd uznał i zatwierdził 
opozycyjną postawę klubu posel­
skiego wobec Rządu i to zarówno 
ze względu na poliiykę gospodar­
czo-finansową, jak zagraniczną.

(Korespondencja własna .Gazety Por.".).
W ońu tych kwestjach „W y­

zwolenie" zajmuje stanowisko —•■ 
zdawałoby sie — nieugiętego pa­
triotyzmu. Obawia sie. że Rząd 
zamierza oddać nasze życie eko­
nomiczne czy finanse pod kontro­
lę zagraniczną i na tę myśl budzi 
się w  niem tab niespożyta duma 
narouowa, ze odrzuca nawet prcy 
jekty zaciągnięcia pożyczki zagra­
nicznej. gdyż widzi w  niej (oczy­
wiście) intrygę prawicowo-kapi- 
talistyczną... Projektom tym prze­
ciwstawia „Wyzwolenie" w  szla­
chetnym wzlocie uczucia „silną 
wiarą w e własne twórcze siły lu­
du polskiego'4, jak głosi komuni­
kat.

I nie należy przypuszczać, że 
wzniosły ten program nie opiera 
się na podstawach realnych. P rze 
C'wnie,.„W yzwolenie44 podaje w y  
raźnie środki, wiodące do tego 
szczytnego celu.

„Cudowno” rozwiązanie zawiłego problemu
„Konieczne jest — czytam y w 

komunikacie zarzadu głów nego—- 
zwiększenie do 1^ tniljarda zło­
tych obiegu pieniężnego, wyklu­
czając jednakże inflację".

W idzicie, jak to łatw o? Tu naj­
tęższe głow y pocą się nad tym 
zasadniczym problemem finanso­
wym  — a to przecie takie proste! 
Zwiększyć ilość złotych, nie dru­
kując icn! Gdyby ministrem skar­
bu był W yzwoleniec, zarazby 
dokonał takiego cudu Piastowe­
go...

Ale mówm y poważnie. Te „po- 
stu'aty“ W yzwolenia sa tak hu­
morystyczne, że nawet zbliżo 
..y do tego stronnictwa „Kurjer 
Poranny44 czui się zmuszony, cy ­
tując je, postawić tu wykrzyknik 
ze znakiem zapytania. Równie w 
swej demagogii bezmyślne sa a- 
taki na politykę zagraniczną pre- 
mjera Skrzyńskiego w związku 
z traktatami w  Lccarno. które na­
pełniają tuk wrażliwe w swym  
patriotyzmie „W yzwolenie44 nie­
pokojem o bezpieczeństwo Polski.

Recepta na zbawienie kraju.
Zatem Rząd jest z ły  Trzeba 

go zwalczać i obalić. A co potem? 
Potem musi nastąpić taka sytua­
cja, żeby „W yzwolenie" mogło 
odzyskać w  życiu parlamentar- 
nem mocno nadwątloną powagę i 
znaczenie i żeby w  nowym gabi­
necie niejeden filar czy  . dab tego 
stronnictwa dostał wreszcie jaką 
tekę. Ale jak do tego dojść?
• Trzeba — odpowiada Komuni­
kat zniw eczyć siły stronnictw 
prawicowych i wspomagającego 
je centrum; następnie zaś zbloko­

w ać opozycyjne grupy ludowe i 
osiągnąć porozumienie z partjami 
robotniczemi i z mniejszościami 
słowiańskimi.

To się nazvwa mierzyć siły  
na zamiary. Tu samo W yzw ole­
nie44 rozlatuje się, członkowie wy -' 
mvkaja mu się do sąsiednich 
grup komu niżu jących, a ono nie 
zrażone niczem, nie dbając o kon­
solidację, wewnętrzną, robi na 
wielką skalę polityKę „zewnętrz­
ną44...

Co pomoże nowy Sejm?
Ale na tern nie koniec. Przedc- 

wszystkiem  „Ząiząd głów ny po­
leca klubowi parlamentarnemu u- 
trzymafi w  najwyższem napięciu 
akcję, zmierzającą do przyspie­
szenia rozwiązama Sejmu. Jedy­
nie nowy Sejm może być źródłem  
Rządu stałych i nowych uzdra­
wiających kraj stosunków i dróg 
postępowania44.

O czyw iście ten now y Sejm

ma być wybrany na podstawie 
obecnej ordynacji, gdyż wszelka 
jej rewizję, proponowana przez 
stronnictwa bardziej umiarkowa- 
ne, ,,W vzwoienie“ zaciekle zwal­
cza. Wie, co robi. W ie doskonale, 
że taka rewizja zmierzałaby do 
wpłynięcia na skład osobowy  
izby w  tym kierunku, by utru­
dnić panoszenie się demagogji i 
ciemnoty. A czy w ów czas można-’

Ilustracja śpiewna Od 23/12 
,Pieśni Werty.iskiegj44. 1925.

Najwspmia.Bzy dramat rosyiski, sentymentalny w 7. akt. p . n.

ZA KULISAMI
pic. względem treści i oratorów artyst. pięknie:szy od filmu „Pp^y Kominku®. 
Główne ro!e kreu ą N a ta l ia  L iaen  c j ,  M ozzuch n . P e ts n o i i f j  i Inn i.

by uchwalić takie „postulaty44, 
jak zarząd głów ny „Wyzwolenia" 
na swem ostamiem posiedzeniu?..

Kiedy sw ego czasu Narodowa 
Demokracja zwalczała rządy Pił­

sudskiego albo PPS. — drugi ga­
binet Witosa, to w  tern stanowi­
sku opozycyjnem ;no*na się 
było dopatrywać względów ideo- 
wo-programowych.

Ale gdy dzisiaj .W yzw ole­
nie44 dąży do obalenia koalicyjne­
go Rządu Skrzyńskiego, to opo­
zycja ta jest na podstawie jego 
programu partyjnego do zrozu­
mienia o wiele trudniejsza. Albo 
raczej — zupełnie łatwa.

Varsoviensis.

Wojska sowieckie w kroczyły 
do Afganistanu.

Wielkie wzburzenie w Kabulu.
Paryż, 28. giudnia. (Teł. G P )  

Prasa donosi z Kalkuty, ze źró­
deł angielskich, iż oddział wejsk 
sowieckich naruszy* granice af- 
ganistańska koło Badyzhan i zaa-

afganistańskie, 
oddziału, oraz

takował wojsko 
zabijając dowódcę 
wiciu żołnierzy. W Kabulu panuje 
z tego powodu wielkie podniece­
nie.

Preifijar Skrzyński o zw alczania M zrcbacto.
Zamiast zasiłków — podjęcie robót publicznych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 29. grudnia. (Z ), 

Premjer Skrzyński powrócił d. 
28. bm. rano do W arszaw y po 
dwudniowym pobycie w  Katowi­
cach. Sosnowcu, Kielcach i Łodzi. 
Natychmiast po jego powrocie 
odbyło się pos!edzenie Rady Min., 
na którem Premjer przedstawił 
sw e uwagi na tenat bezrobocia i 
pomocy dla bezrobotnych. Rada 
Min. rozważała prejekt obrócenia 
pewnej części funduszów prze­
znaczonych na w ypłaty dla bez­
robotnych na uruchomienie robót 
publicznych, aby w  ten sposób 
dać bezrobotnym możność pracy

i kilka miljonów miesięcznie w y ­
danych bez korzyści na pomoc 
dla bezrobotnych obrócić na in­
westycje, których kraj potrzebuje.

Rada Min. omawiała również 
projekt ustawy o podwyższeniu 
kar zi zwłokę w opiacaniu podat­
ków. Powodem tego projektu jest 
fakt, że podatnicy w ostatnich 
czasach zwlekała t  płaceniem po­
datków, spekulując na spadek 
złotego. Projekt tej ustawy po 
opracowaniu ostatecznej redakcji 
wniesiony będzie do Sejmu i u- 
chwalony ma być w  przyśpieszo- 
nem tempie.

T rzy  lawmy w jednym dniu.
Mnóitwo of.ar wycieczek górskich

(Radio „Gaz. Por ")
Berlin, 28. grudnia. Dc noszą z Mo- 

naohjum, że w rejonie Schneehjrn 
zdarzyły się 26. brn. trzy katastrofy w 
ciągu kilku godzin. Pierwsza lawina 
zasypała 5 turystów, którzy ,ednak 
zdołali się wygrzebać Druga zasko­

czyła wycieczkę 25 handlowców, o 
których losie niem a wiadomości. Pra­
wdopodobnie wszyscy zginęli. Trzecia 
lawina zasypała 9 turystów Pogotowie 
górskie wydobyło sześciu, dających 
oznaki życia; a trzech martwych

NOWY KIEROWNIK HANDLU 
ZAGRANICZNEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 29. grudnia. (Z.) 

Nowo mianowany dyrektor de­
partamentu handlu zagraniczne­
go w  Min. Przemysłu Głiwltz ob 
jął dzisiaj urzędowanie. N ew y  
szef departamentu będzie kiero­
wał rokowaniami hardlowemi 
między Polską a Niemcami, Nor- 
wegją, Łotwą, Czechosłowacja, 
Austrją i Włochami.

—■— > -—
SECESJE 7  „WYZWOLENIA44;
(Telefonem od naszego korespondental

W arszawa, 29. grudnia. (Z.) 
Poseł Ćwiakowski, członek klu­
bu „W yzwolenie", wystąpił z te­
go stronnictwa. Dodać należy, że 
kilka dni temu wystąpił z klubu 
„W yzwolenie44 poseł Helman.

POSŁOWIE JESZCZE M E ZA­
KOŃCZYLI ŚWIAT.

(Tjlefunem od naszego korespondenta)
W arszawa, 29. grudna. (Z )  

Z powodu małej ilości posłów, 
którzy po świętach przybyli do 
W arszawy, dzisiejsze posiedzenie 
komisji spraw wojskowych zo­
stało odwołane. Komisja b3Tła 
zwołana w związku z akcją o- 
szczećnościową i miała dyskuto­
w ać na temat redukcji czasu służ­
by wojskowej.

MIŃ. MORACZEWSKI WRACA 
DO ZDROWIA.

(Telefonem od naszego korespondenta )
W arszawa, 29. grudnia. (Z.) 

S tan zd-owia min. M oraczewskie 
go w  dalszym ciągu poprawił się. 
Minister obejmie za kilka dni u- 
rzędowame.
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H u i i  z „uamers
o pożrt 100 miljofldw dolarów dla Falski.

W ielk ie  w rażen ie  te j w ieśc i z a g ra n ic ą .

W arszawa, 29. grudnia. (Z.) 
Min. skarbu p. Zdziechowski od­
był dzisiaj dłuższą konferencję z 
wicedyrektorem Młynarskim, 
który jako pełnomocnik rządu 
polskiego podpisał wstępna umo­
w ę z „Bankers Trust“ na poży­
czkę dla Polski w  kwocie 100 
milionów dolarów. Dzisiaj jeszcze 
rząd ma ogłosić komunikat urzę­
dowy, w  którym poda ogólne za­
sady i przebieg rokowań o poży­
czkę, który znany jest z informa­
cji prasowych i półoficjalnych. 
Komunikat będzie utrzymany na 
ogół w  tonie optymistycznym.

Warszawa, 28. grudnia. (Z.) Rezul­
tatem pobytu dra Młynarskiego za 
oceanem jest rozpoczęcie pertraktacji
0 wielka pożyczkę dla Polski z „Ban­
kers Trust". Jest to jedna z najwięk. 
szych orflaniZcCji amerykańskich, po­
siadająca około 200 dyrektorów, dele­
gatów w różnych bankach i przedsię­
biorstwach przemysłowych w Amery­
ce, jak i w Europie.

P ertrak tacje potoczą się po przyby­
ciu prof. Kammerera w azybkiem tem­
pie, potrwają one jednak najmniej 
około 3 miesiące, istnieją bowiem duże 
trudności techniczne w pertraktacjach, 
a do najważniejszych należy oddale- 
ienie Ameryki. Osobiste porozumienie 
się jest również utrudnione, gdyż na 
każdorazowy przejazd z jednego kraju 
do drugiego trzeba około 10 dni czasu. 
Pozatem opracowanie odpowiedniej 
umowy pod względem prawniczym 
wymagać będzie również dłuższego 
czasu.

Delegaci „Bankers Trustu" przy­
będą zaraz po Nowym Roku do Polski
1 staną w Warszawie prawdopodobnie 
około 6. stycznia. Wiadomość o rozpo­
częciu pertraktacji z „Bankers Trust" 
w yw arła za granjcą — jak się oka­
zuje z wiadomości nadeszlych od rzą­
du polskiego — daleko większe wraże­
nie, niż w Polsce. Wiadomość o per-

DOLAR W WARSZAWIE.
(Telefonem - od naszego korespondenta) 
Warszawa, 29. grudnia. (Z.) W cza­

sie świąt kurs dolara w transakcjach 
>ozagiełdowych nie ulegał większym 
imianom. Dzisiaj rano pozagiełdowy 
lurs wynosił w żądaniu 9.05.

AMERYK. DELEGACJA ROZ­
BROJENIOWA.

Nowy Jork 28. grudnia. (Tel. 
G. P.) Do delegacji amerykań­
skiej na genewską konferencję 
rozbrojeniową oprócz Kelloga na­
leżeć będzie Hoover oraz b. se­
kretarz państwa Hughes.

— o -------

POWRÓT CZICZERINA.
Moskwa, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 

Powrócił tu Cziczerin.

CZEKAJĄ NA KANCLERZA.
Berlin, 28. grudnia. (Tel. G. P.) „Beri. 

Digbl." donosi, że kanclerz powróci z urlo­
pu 6. stycznia M e do tego czasu prezydent 
Hindenburg nie poweźmie żadnych kroków 
w kwestji utworzenia nowego gabinetu.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
traktacjach, o wyjeździe dra Kamme- 
ra i dalszych rzeczoznawców za­
mieszczają prawie wszystkie czaso­
pisma gospodarcze Europy i Ameryki.

Propozycje pożyczkowe rządu polskie­
go szły w tym kierunku, aby kredyt 
100 miljonów był spłacalny w ciągu 
25, a n aj mnie j20 lat.

NOWOŚĆ! Pierwszy iaz we Lwowie!
W ie lk ie  arcy d zie ło  wytwórni „A lbatros* w l ’» r y io

a m a  w  ftla sce
ukaże się niebawem na ekranach Kopernika i Marysieńki.

SpóY:10̂  Kowanko, Kolin, Rymskij ^  główne
e r o t y z m  s e n s a c j a .  p i k a n t e r i a .

Ł7T8 sapjl

Radjsna nowina
8 dla

wszystkich gospodyń!

a w a n tu ry  „W yzwolenia" i I M c ó w  
przy głosowaniu nad re f  o ring rolng.

Opozycja opuściła salę sejmową.
Warszawa, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 

Sejm. — Przyjęto nowelę do ustawy 
o przymusowem szczepieniu ospy oraz 
o przedłużeniu prawa pobierania sa­
moistnego podatku spożywczego dla 
gmin miasta Lwowa i  Krakowa. Przy­
stąpiono do głosowania nad popraw­
kami Senatu do ustawy o reformie 
rolnej.

Wniosek p. Baliua o zdjęcie tego 
punktu z porządku dziennego odrzu­
cono i w głosowaniu prawie wszystkie 
poprawki Senatu załatwiono zgodnie 
z propozycją komisji. Do art. 26 przy­
jęto poprawkę o zabezpieczeniu wie­
rzytelności instytucji długoterminowe­
go kredytu, do art. 27 odrzucono m. i. 
poprawkę, aby budowle, drzewostany, 
wody, zakłady przemysłowe oraz me­
lioracje gruntowe były szacowane oso­
bno według ich rzeczywistej wartości. 
Do art. 31 (sposób w ynagradzania za 
grunty przymusowo wykupione) przy­
jęto 205 głosami przeciw 94 poprawkę 
Senatu normującą stosunek wypłaty 
gotówkowej do w ypłaty rentą według 
obszaru.

Po przyjęciu tej poprawki rozpo­
częło się bicie w pulpity oraz wrzaski 
i śpiewy na lawach Wyzwolenia i  in­
nych klubów lewicowych.

Przy głosowaniu nad poprawką Senatu 
do 50. art. wybuchł konflikt. Sejm uchwa­
li! był w tym artykule, że parcelowane ob­
szary powinny być użyte przedewszyst- 
kiem na nznpetnienie karłowatych gospo­
darstw pobliskich wsi. Senat zaproponował 
aby słowa „pobliskich wsi" skreślić. Z bra­
ku kwalifikowanej większości poprawka 
została przyjęta zwykłą większością. W tej 
chwili odezwało się gwałtowne bicie w pul­
pity na lawach mniejszości 1 śpiewy po­
słów mniejszości ukraińskich i białoruskich 
oraz Wyzwolenia. Posłowie ci opuścili salę.

Przy artykule 51. odrzucono poprawkę 
Senatu, na mocy której od nabycia gron 
tów z parcelacji wykluczeni byliby ci, któ­
rzy z pogwałceniem prawa samowolnie 
brali cudzą ziemię w posiadanie. Do po­
słów opuszczających salę posiedzeń przy­
łączyli się posłowie z PPS.

W ten sposób załatwiono ostatecznie 
całą ustawę o wykonaniu reformy rolne].

Wśród wniosków odesłanych do komisji 
znajduje się projekt podwyższenia kar za 
zwłokę przy płaceniu podatków bezpośred­
nich, oraz wniosek w sprawie powołania 
nadzwyczajnej komisji sejmowej do spraw 
oszczędnościowych w administracji.

Następne posiedzenie jutro.

V

Sporządzenie kawy 
z „ F r a n c k a “ domieszką 
do kawy jest dlatego tań- 
szY  że przymieszka ta jest 
nadzwyczaj wydatna. — Na 
niedoścignionej wydajności 
polega właśnie istotna ta­

niość tej specjalności. 
Aby się przekonać, prosimy 
zażądać wyraźnie „Prawdzi- 

F r a n c k a “ w skrzy-wą

neczkach.

Powstanie przeciw A b i-e l-K rm o w i.
Londyn, 28. grudnia. (Tel. G. 

P.) „Nev Herald'1 donosi, że w  o- 
kolicy Szeszuanu wybuchło po­
wstanie zwrócone przeciwko 
Abd-el-Krimowi. Pom iędzy po­
wstańcami a zwolennikami Abd- 
el-Krima doszło do ciężkich walk, 
w których po obu stronach było 
wielu zabitych.

NIEUFNOŚĆ WOBEC WYSŁAN­
NIKA ABD-EL-KRIMA.

Paryż, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
Emisariusz Abd - el - Krima, kapi­
tan Cunning, spotkał się z najwyż 
^  nieufnością ze strony Hiszpa­
nii i Francji. Prasa francuska roz­
poczęła kampanję przeciw Cun- 
ningowi. Francuski minister spr. 
zew. wzbrania się go p rz y ją ć . 
Cunning posiada pismo Abd-el- 
Krima do rządów francuskiego i 
hiszpańskiego, zawierające w a­

runki, pod którymi wódz Riffenów 
skłonny byłby pertraktować o 
pokój.

NOWY DOWÓDCA W  MA- 
ROKKU.

Paryż, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
Generał Boichut, komendant 19. 
korpusu został mianowany na­
czelnym dowódcą wojsk francu­
skich w Marokku na miejsce Nou- 
lensa, mianowanego dowódcą 19. 
korpusu,

HISZPANIE ZNÓW SIĘ COFAJĄ.
Paryż, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 

Z Madrytu donoszą, że w Marokku 
musieli Hiszpanie skutkiem ciągłych 
deszczów i wylewów opuścić kilka 
niewygodnych pozycyj na swym 
froncie.

 O------

Pracz z wyzyskiem i tandetą w obecnem 
ciężkiem polożeninl

Znany Magazyn obuwia
JÓZEFA BEDRIJCZUKA

Leona Sapiehy 5., naprzeciw kościoła św.
Marji Magdaleny 

poleca obuwie nieprzemakalne salonowe, 
wieczorowe i śniegowce po cenach bez­

konkurencyjnych.
P. P. Publiczność kupuje z zaufaniem, gdyż 
jest przekonaną, że jestem dobrze kwalifi­
kowanym fachowcem, że u mnie nie nabę­
dzie lichego lub zleżałego obuwia, tylko 
solidne, gwarantowane w najnowszych 

fasonach po cenach niskich. 8426-2

OLBRZYMIA KATASTROFA KO­
PALNIANA.

Nowy Jork, 28. grudnia. W kopal­
ni Cohahuila (Meksyk) z powodu wy­
buchu gazów straciło życie 52 górni­
ków, zaś wielu zostało rannych. Ko­
palnia została zupełnie zasypana. 

 o-----
SILNE MROZY W STANACH ZJ.

N. Jork, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
Ag. Reutera komunikuje, że wskutek 
niezwykle silnych mrozów podczas 
świąt w środkowych okolicach Stanów 
Zj. zanotowano kilka wypadków śmier­
ci wskutek zamarznięcia.

 O------
ZNAMIENNE PRZEMÓWIENIE PAPIEŻA.

Rzym, 28. grudnia. (Tel. G. P.) W 0bec 
ności Ojca Św., kardynałów, korpusu dyplo­
matycznego itd. odbyła się w Watykanie 
uroczystość na pamiątkę Soboru nicejskie­
go. Zabrał głos Papież, iycsąc, aby kościół 
wschodni połączył się z zachodnim we 
wspólnej wierze tworząc jedną rodzinę 
i wspólny kościół rzymsko-katolicki.

—— O-------
POKÓJ NASTANIE W SYRJI.

Jerozolima, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 
Rokowania pokojowe pomiędzy F ran­
cją a Druzami rozwijają się dalej po­
myślnie. Druzowie zaniechali już 
działań wojennych i godzą się na wza­
jemną wymianę jeńców.

CZESI ZNOSZĄ WAGONY I. KLASY.
Praga, 28, grudnia. (Tel. G. P.) W cią­

gu r. 1926 ma być stopniowo zniesiona J. 
klasa we wszystkich pociągach osobowych 
i pospiesznych. Czechosł. wagony I. klasy 
będą kursowały jedynie przy pociągach 
międzynarodowych. Zarządzenie to jest 
motywowane względami oszczędnościo­
wymi.
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O Ło:zy: r>i ieka e u g r a c i e
polskich robotników naftowych!

Na tmrginssie wrzenia w Zagłębiu borysławskiem. — Tysiąca 
bezrobotnych. — 5G00 fachowców polskich znajdzie zajęcie za­

granicą. — Konieczna opieka Rządu.
Lwóvr, 20. grudnia. 

Naftowe zagłębie przeżyw a obecnie 
b irdzn ciężkie przesilenie, tem  groź 
niejsze, że nie m a ns,jurniejszych w i­
doków polepszenia sytuacji w ciągu 
najbliższych kilku  lat.

Tysiące bezrobotnych dzień w dzień 
<bler;i starostwo w Drohobyczu z żą 
dan iem  zasiłków  z funduszów  di a bo; 
roLotnych. Ferm ent p rzenika jo raz 
baruziej m asy, grużne pom ruki zwiti 
stUją burzę. Głód jest złym  doradcą, 

i  są tylko
dwie droai wyjścia.

Albo Rząd m usi u trzym yw ać tych  k i1 
k a  tysięcy dusz, albo um ożliw ić im  
uzyskanie pracy. K atastrofalne przesi 
lenie gospodarcze i finansow e P a ń ­
stw a w yklucza to pierw sze wyjście — 
co do drugiego nie można nawet ma- 
rzyć, by praca dla tych bezrobotnych 
mae snalazla się w krajn. Pozostaje 
zatem  jedyny sposób:
,  zatrudnienie polskich nafciarzy 

w kopalniach zagranicznych. 
Polski robotnik wiertniczy jest bardzo 
poszukiwany prze® obecy przemysł na­
ftowy i śm iało m ożna tw ierdzić, że 
we w szystk ich  pięciu częściach św iata 
n a  palcach policzyć m ożna kopalnie 
w  których nie p racow ałby choć jeden 
w iertacz polski.

Dziś w ytw orzyła się sy tuacja taka, 
że n iechby Państw ow e Biuro Pośred­
n ic tw a P racy  ogłosiło możność wy 
az d u  do zagran icznych  kopalń —  zgło­
si się natycnm iast 

najmniej 5.000 wykwalifikowanych 
robotników i kilkuset kierowników i  u- 
rzcdia kć w tecnnicznych, weget_jących 
w ciężkich warn-k ;h. Państw o zy 
skałoby n a  tem bardzo wieie. Nietylko 
pozbyłoby się niepożądanego w dzisiej­
szych warnikach, a bardzo niebezpie­
cznego element" lecz w dodatku co 
m iesiąca m iałoby

stały przypływ setek tysięcy do­
larów czy fantów »»terlingów. 

M usiałoby jednak dać tem u czasowe 
m u em igrantow i fiietylko pomoc, lecz 
i zapewnić mu opiekę. Zagraniczne 
firm y angażując po'skiego w .ertacza 
opłacają jegn pudróż III. k! koleją i o 
krętem , tudzież przed w yjazdem  w rę­
czają m u zaliczkę w  wysokości eona; 
m niej 1 mies. gaży, po trącalną w drob­
nych  ra tach  m iesięcznych.

Płace są wysokie 
i  Każdy moi połowę zarobków za- 
oszcz^d dć. By jednak uzyskać iaknaj- 
korzystniejsze w arunki d la  tej katego- 
rji robotników, winna oaK akcja od­
bywać się pod opieka i  powagą Rzsdn 
W ów czas zagraniczne koncerny mu 
szą się l ic z y ć 'z  autorytetem  opiekuna 
i nie mogą już w ykurzystać idącego 
sam opas em igranta.

Najkorzystniejsze obecnie warunki 
ofiaruje rząd argentyński (posiadający 
m nóstw o w łasnych  kopalń), niegorsze 
F ran c ja  w kopaln iach  afrykańsk ich  i 
inne kraje.

Jeśli jednak R ząd nie otoczy nale­
żytą opieką tego ruchu , który z dniem 
każdym się wzmaga, stanie się polski 
robotnik naftow y

Inpem pokątnych hyjen emigra­
cyjnych,

których uw ija  się m nóstwo wśród bez

robotnych i wywozi ich kolejno n ie le­
galną drogą na pew ną zagładę, ogała- 
cając z ciężko zapracow anej gotówki.

Opieką sw ą otoczył R ząd em igrację 
górników do Francji, gdzie em igrant 
zarab ia  mniej jeszcze niż w  k ra ju  i 
gdzie ogólne w arunki życiowe sa o 
wiele gorsze, zwleka jednak z zaję­
ciem się losem polskich wiertaczy, 
kiórjy na obczyźnie znajdą i  dobre 
warunki życiowe i  takie zarobki, któ­
re im przez czas trwania kontraktu I

pozwalają n . oszczędzenie kilku, a na­
wet kUkmastn tysięcy złotych, jak u-
czą zresztą  liczne przykłady.

Nie należy  zatem  odw’ekać tej 
spraw y, lecz działać szybko, bo kry­
zys w  przem yśle naftow ym  doszedł do 
takiego napięcia, iż nawet tachnicy, n- 
rzędmcy i  kierownicy kopalń nafty 
wyjechaliby natychmiast masowo, 
choćby w charak terze robotników, tj. 
w iertaczy. Wute.

Dawno oczekiwany i rchlanuwanj film ni cały i  wiat!
Najw sprnla'szy romans miłosny wszystkich czasów w 10 akł .

K ró lo w a  f a b a
;

Silna afecja powstańczo na Białorusi.

Itfonninentalne areyd zie ło  film ow e, k o lo sn lo )  p rzep ych  w ystaw y.
Jestto największy sukces techniki, hrawury i uroku scen romantycznych.

V

Masowe areszt wania i wyroki śmierci.
(Telefonemat własny „Gazety Porannej")

Pogranicze sow., 37 grudnia.
W  Mińsku ogłosił najwyższy 

sąd Białorusi sow  wyrok w  gło­
śnej sprawie 46 uczestników od­
działu powstańców, którzy pod 
dowództwem atamana Bagdano- 
wicza prowadzili przez kilka lat 
zacięta walkę z rządem holsze* 
wickim, mordując komunistów o- 
raz demulując urzędy sowieckie 
Skazano atamana Dagdanowicza 
oraz jego głównych pomocników 
Baranowskiego i Orławskiego na 
rozstrzelanie, 27 osób zasądzono

resztęna długoletnie więzienie, 
zaś uwolniono.

Wyroki śmierci wykonano na­
tychm iast

Równocześnie w ykryto nową, 
szeroko rozgałęzioną po całej Bia­
łorusi organizacje powstańcza, 
która dażyła drogą zbrojną do 
całkowitego oderwania Białorusi 
od łączności z Sowietami. W  zwią 
zku z wykryciem  tej organizacji' 
dokonano masowych aresztowań 
wśród narodowej inteligencji bia­
łoruskiej.

kingu, nie może w ięc przyjąć za­
proszenia. t. z w . orzedstawiciela 
rosyjskich robotników". Ten do­
wcipny „kawał" Bretin‘a w yw o­
łał w  pi asie francuskiej, zw łasz­
cza humorystycznej, salw y zło­
śliwych docinków pod adresem 
„dystyngowanych" bolszewików. 

 o------
KAMisERER W EUROPIE.

Chi irbonrg, 28. grudnia. (Tel. G P )  
P rzybył tu  delegat am erykańsk i do 
komisji odszkodowań, profesor Edwin 
K am m erer i w yjechał do W arszaw y. 

 O------
TOW. POMOCY GOSPODARCZEJ 

DLA PAŃSTWA.
Kraków, 28. grudnia. (Tel. G. P.) 

P rzedstaw icieli najszerszych  w arrtw  
społeczeństw a uchw alili zaw iązać To­
w arzystw o pomocy gospodarczej P a ń ­
stw a w Krakow ie którego glćw nem  za ■ 
daniem  będzie zbieranie darów  w  zło­
cie i w alu tach  zagranicznych.

 o- ----
WZROST BEZROBOCIA W NIBMOZECR.

n«ilin, 28. grudnia. (Tel. G. P.) „Beri 
Tagblatt" donosi na podstawie ostatnich 
obliczeń, że liczba bezrobotnych wynosi 
669.200 osób. „Voss. Zeitung" twierdzi, że 
ilość bezrobotnych wzrosła w ostatnim ty • 
godniu o 40 proc.

 o-----
WIELKIE SUKCESY PADEREWSKIEGO.

N. Jork, 28. grudnia. (Tel. G. P ) W cią­
gu grudnia dał Paderewski szereg koncer­
tów w różnych miastach Ameryki na rzecz 
funduszu dla inwalidów. Dochód miał przy 
nieść 25.000 dolarów. Pierwszy koncert od­
był się 12. grudnia w Carnegie Mail. Licz­
nie zebrana publiczność powstawała trzy 
krotnie w milczeniu ze swoich miejsc. 
Z kolei odbyły się koncerty w Filadelfji, 
Waszyngtonie i Bostonie. Sam koncert no­
wojorski przyniósł 9.500 dolarów dochodu.

Spacerująca góra.
Niezwykły fenomen natury.

WIELKIE BURZE WE FRANCJI.
Paryż, 28. grudnia. (Tel. TJn.) 

W  sobotę szalała nad Francją 
niezwykle silna burza z huraga­
nem, który pu irywał połączenia 
telefoniczne. W  La Rcchelle zgi­
nęło 7 osób. Zachodzi obawa w y ­
lewu Sekwany.

POWSTAŃCY ŚLĄSCY NIE 
DOSTANA ODSZKODOWANIA.

Berlin, 28. grudnia. (Tel. G. 
Pń Na interpelację posła polskie­
go Baczewskiego w  Seimie pru­
skim odpowiedział minister spr. 
wewn., że powstańcy polscy, któ­
rzy brali czynny udział w  wal­
kach powstańczych, jako też ro­
dziny po powstańcach nie mają 
prawa do odszkodowania.

I

Rzvm, w  grudniu.
(B) Tą ciekawą górą jesl Mon­

te Arbino, leżącv na wschód od 
Belinzony. W ostatnich czasach 
zauważono u tej góry zadziwiają­
ce zmiany. Oto szczyt jej przesu­
nął się na północny-wschód o 
1.72 metra, a równocześnie obni­
żał się o 2 35 metra. Fenomen, 
dotyczący góry. rozciągającej się 
na przestrzeni jednego kilometra, 
dokonywa się z wielką szybko­
ścią, która w  ostatnich czasach

jeszcze bardziej się zwiększyła. 
Ruch, skierowany ku dolinie Ar- 
bedo, w yw ołał wielkie pęknięcia 
i szczeliny, które porysowały pół­
nocne zbocze góry w  odległości 
kilkuset metrów od wierzchołka. 
Ciekawe to zjawisko w yw ołało  
wielkie zainteresowanie geologów  
włoskich, którzy w  specjalnie 
zbuciowanem obserwatorium stu- 
djują spacerki niespokojnej, w ę­
drującej góry.

M  poseł Mmls\dostał po nosie.
Parvż, w  grudniu.

(R) Poseł sowiecki w  Paryżu 
Rakowski rozesłał niedawno za­
proszenia dyplomatom i politykom  
fiancuskim na oficjalny bankiet w  
poselstwie sowieckiem. U dołu 
zaproszenia widniał nanis drob- 
nemi literkami: Obowiązuje frak

lub smoking". Francuski poseł 
7eo  Bretin, który również otrzy­
mał zaproszenie, postanowił za­
drwić sobie z „burżuazyjnych" 
nawyczek Sowietów. Nie przyjął 
więc zaproszenia, a uzasadnił to 
jak nastęouje: Deputowany B-c- 
tin nie posiada ani fraka ani sijio-

UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE W ANGLII.
(Rrdjo „Gaz. Por.“)

Lonivn, 28. grudnia. 4. stycznia wej­
dzie w całej Anglji w życie usława o ogól- 
nein ubezpieczeniu na wypade: choroby 
i na starość. Obejmie cma wszystkich pra­
cowników od 16 do 70 roku życia, czyli 
ponad 16 milionów ludzi, których dochód 
roczny nie przekracza 250 funtów szterl 

—— O -

Rrcnika telegraficzna.
Pai lament reechozlowacki z o ra n ie  

zw ołany 19- sfyczm a.
Ginaca prasa włoska. .La 'ib e rta“ , 

znany  dziennik  rzym ski, zaw iesił w y­
dawnictwu.

Z powodu burzy szalejącej nad 
Buenos- Aires, w ybuch ł pożar w  skła­
dach nafty  T ow arzystw a włosko a r ­
gentyńskiego. Szkody b a rd a  znaczne.

(Z ) Szefem biura pras owego anm a ■ 
sady polskiej w P aryżu  m a być m ia 
now any  p. S tefański, b. charge d 'ffa.ai- 
res w Moskwie.

Nowy ozeski azef -iitabu gen. Do­
tychczasow y dowódca praskietto okrę­
gu okręgu wojskowego generał Syrowy 
został m ianow any szefem  sztabu ge­
neralnego.
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fajRMiH morderstwa przj iii. Lrfcscoj 
witti si; traz SarfsiJ.

Sprawców n.usiało być dwóch. -  Z kufra 2q’nęły zastawione brylanty. -  
Ziidziw-ająca i nienaturalna szybkość działania zbrodniarzy.

Lw ów  29 grudnia.
(X ) EksDozytura śledcza po­

licji prowadzi energiczne śledz­
two w  sprawie potwornego mor­
derstwa rabunkowego, dokona­
nego przed świętami w  m ieszka­
niu Majbluma, przy ul. Gróde­
ckiej na osobie 52-letniej służącej 
Pepy Feuersiein.

W  pierwszej chwili zdawało 
się, że będzie można bez w ięk­
szych trudności ująć sprawce, 
względnie sprawców. Mianowicie 
na parę tygodni przedtem dwaj 
konfidenci z Tarnopola uwiadomi­
li policję lwowską, że ma być 
dokonany tak zwany w  języku 
złodziejskim

„mokry skok", 
to Jest morderstwo na osobie sta­
rego żyda, mifiszk?»jiaceg" ze słu­
żącą przy ul. Krasickich, który 
uchodzi za wielkiego bogacza. 
Nie podawano jednak jego nazwi­
ska ani numeru domu. Policja cla-i 
kładme zbadała w szystkie kamie­
nice przy ul. Krasickich, nie zna­
lazła jednak lokatora, odpowia­
dającego tym określeniom. Obec 
nie, gdy dokonano mordu przy 
ul. Gródeckiej, przypuszczała 
ekspozytura śledcza, że zaszła 
jedynie pomyłka co do miejsc^ 
zamieszkania ofiary. Szukano w e­
dług źródła, wymienionego przez 
tarnopolskich konfidentów, któ­
rzy wskazali na dwóch tarnopol­
skich osobników. Okazało się je- 
dnaK, że

ślad ten byl fa łszyw y, 
gdyz owi dwaj osobnicy wykazali 
sw e alibi.

Równocześnie uchwyciła się 
ekspozytura śledcza innego śladu 
yłodacego do Stanisławowa. Po­

licja tamtejsza uwiadomiona o 
morderstwie lwowskiem. przy­
trzymała na dworcu w Stanisła­
w ow ie wysiadającego z  pociągu 
lw ow skiego znanego rzezimiesz­
ka P.elasza, który zwrócił na sie­
bie uwagę pizez to, iż miał 

poranione rece.
Można zaś przypuszczać, ze mor­
derca musiał zaciać sie w  ręce 
prz" dokonywaniu mordu.

Oto pod zwłokami znaleziono 
za>-wi wioną brzytwę, 

tak że jest rzeczą pewną, iż p^zy jej 
pomocy mordu dokonano. Wszelkie 
ślady wskazują na to, że

denatka staniała ilny opór. 
Pogubione pantofle wskazują na czołga 
n  e się. Na szyji ofiary stwierdzono 3 
b. głębokie cięcia. Jedno z nich jest 12 
ctm głębokie. Dokonano zatem mordu 
z niesłychaną gwałtownością i siłą. 
Ze stoczono

rozpaczną walkę o tycie, 
że zamordowana, która zresztą mimo 
52 lat życia była silną kobietą, bro­
n iła  się rozpaczliwie. Dowodem tego 
liczne okaleczenia na jej rękach. Sko­
ro wiec taki opór stawiała, m usiał i 
moraerca doznać przypadkowych zra­
nień i to stanowić może dla organów 
śledczych bardzo poważną wskazów­
kę. Naogół jednak śledztwo jest nie- 
zw yk'e utrudniońe przez to, iż nikt 
z mieszkańców kamienicy nikogo ob­
cego nie zauważył, nikt też nie s ł ,-

szal najmniejszego haiasu. Wskazy 
wałoby to, że sprawców musiało być 
przynajmniej dwóch wewnątrz miesz­
kania, z których jeden zatykał usta 
mordowanej otiary, by nie krzyczała 
podczas gdy drugi spełniał swój 

cłraszny czyn.
Aiajblum zeznał w pierwszej chwili, 

że nic mu z m ieszkania nie zginęło. 
Wprawdzie kufer, stojący w drugim 
pokoju, w którym przechowywał cen­
niejsze rzeczy, był rozbity, jednak 
Majblum przeglądając go dokładme, w 
dalszym ciągu twierdził, iż nic mu 
nie zginęło Obecnie zaczyna sobie 
irzypominać, że brak w kufrze trzech 

złotych zegarków, różnych kosztow 
nych drobiazgów, oraz około 300 sztuk 
monet złotych, srebrnych i miedzia- 
■rił-T.h. Również spostrzegł wczoraj, że 
-morderca

zabrał z kufra brylanty, 
stanowiące własność właściciela skla 
du instrumentów muzycznych Hechta,.
który je za 100 dolarów u Majbluma 
zastawił, Wczoraj Hecht zgłosił się z 
zamiarem v , kupienia tych kosztow­
ności, których była dość spora ilość i 
wówczas Majblum spostrzegł brak.

Jest rzeczą zagsdk >wą, jak w prze- 
c.ągu czasu bardzo krótkiego sprawca 
czy sprawcy zdołali dokonać morder­
stwa, prze.zuksć caic mieszkanie, roz­
bić szafy, szuflady, powyrzucać icb. 
zawartość, rozbić kufer zamknięty na 
kłćdkę, zabrać kosztowności i ujść 
niepostrzeżenie.

Wngóle cały ten mord itanowi za­
gadkę, do której rozw jązania - we­
dług obecnego stanu dochodzeń — jest 
jeszcze bardzo aaleko.

„A P O tL O "  w d j sz /m  ciętau wyświetla s yr.nę kumeiję
: Dpoch włóczęgów z ?ratf?r** wiedeńskiego

W głównych rolach najwybitniejsi komicy światk

> £ 7  ;  P * i / A . H O r
R e k o r d  h u i e i r u Salwy śmiechu.

łm i  bantaciwa -  d ro p  msjgfka
Karygodna „butowe" intere y pana Gelbarda,

Lwów 29. g ru d n ia .
(X) Nieuczciwi handlarze w  

czasach obecnej stagnacji w ym y­
ślili sobie interes dobrv, a bardzo 
prosty, który nosi miano 

„plajty",
tj. bankructwa. Recenta na to iest

znana: Bi erze się u hurtowników 
lub fabrykantów możliwie naj­
większą ilość towaru na kredyt, 
nie płacąc, albo nic w  gotówce, 
albo możliwie najmniej. Nie żałuje 
się natomiast weksli własnych, 
nawet krotko terminowych i bez

spierania się o cenę towaru. To­
war stara sie możliwie najprędzej 
w yw ieść od hurtownika, a możli­
w ie najprędzej

wysprzedać lub ukryć, 
aby już w  parę dni potem oświad­
czyć dostawcy, że się jest bank­
rutem, wobec .ego mc się nie ptar 
ci. Poszkodowany grozi krymi­
nałem, w  rezultacie woli dostać 
cośkolwiek i godzi sie na jakich 
dwadzieścia procent, płatnych za 
rok, chociaż bardzo wątpliwe czy  
i to po roku dostame.

Tak też uczynił i kupiec z Cho 
rostkowa

Baruch Gelbard, 
który niedawno przyjechał do 
Lwowa i pobrał gdz!e się dało o- 
buwie na kredyt. W ziął więc u 
Chaima Fuhrmana przy ul. Kia- 
kowskiej 14, Leizora bulberga 
przy pl. Krakowskim 1, Benziona 
Krischera przy ul. Kazimierzow­
skiej 10, Altera Neumanna i Chaji 
Krischer przy ul. Rzeźnickiej 6 
łącznie za około 5000 zł. towaru i 
dał weksle. Gdy nadszedł czas 
płatności weksli, ich

nie wykupił 
i oświadczył, że iest bankrutem. 
Gd}’’ poszkodowani zażądali w o­
bec tego przynajmniej zwrotu to­
waru, Geldbard oświadczył, ie 
ma dla niego lepsze zużycie W o­
bec tego poszkodowani wnieśli 
doniesienie karne do policji oskar­
żając Gelbarda o oszustwo ł fał­
szyw e bankructwo.

ifygray nie chcą Czechom 
płacić p o d a M .

Prasa w  grudniu.
„Narodni Polityka" donosi, że 

w  miejscowości Szakalew na Sło- 
waczyźnie osiedli tam W ęgrzy nie 
chcieli płacić podatków urzędni­
kom czeskim na rzecz skarbu cze­
skiego. Oświadczyli oni. że pie­
niądze za podatki wpłaca na ręce 
ks. fliinkl iako fundusz na walkę 
o autonomję słowakow

m
zjawili

W
się

Na sfałszowane podpisy podjął w banku 27.000 zł,
tego dopuścił sięLw ów  29, grudnia, 

ekspozytui ze śledczej 
wczoraj Jakób Poto­

cki, Józef Dec i Adolf Limberger, 
bogaci rolnicy z Bukaczowiec, z 
doniesieniem, że niejaki Gawlik 
sfałszował ich weksel na 26.883 
zł. i podjął walutę. Proszą prze­
to o aresztowanie go w  loicalu 
Żółcińskiego przy ul. Batorego 
gdzie właśnie przebywa.

Przed kilKu dniami niemało 
się zdziwili, otrzym awszy pozew  
wekslow y o zapłatę niewykupio- 
nego przez nich weksl? na kwotę 
26.844, którego nigdy nie podpi­
sywali, u który został jakoby 
przez nich zeskoiitowariy w  lwuw  
skim Banku Ziemian,. Przybyli do 
Lw owa i tutaj z informacji banko­
wej, oraz z umieszczonego na od­
wrotnej stronie weksla żyra Ga­
wlika dowiedzieli się, że weksei 
ten puścił ów

Kazimierz Gawlik.
27 lat liczący kupifec, zamieszka­
ły  w e Lw owie. O czyw iście  
stwierdzili też, że podpisy ich na 
wekslu tym umieszczone sa sfał­
szowane. Było w ięc rzeczą jasną,

ż e  fałszerstwa  
Gawlik.

Ów Ga vl:k był komfsjonerem 
„Fleischhacku", przedsiębiorstwa, 
i femieckiego eksportu bydła z 
Polski. Gawlik na zlecenie i ra­
chunek tej firmy zakupywał by­
dło, a kilkakrotnie dostarczali mu 
większe partje tego towaru Poto­
cki, Dcc i Limburger. Z „Fleisch­
hacku" pobierał Gawlik zaliczki 
na zakupno towaru i oświadczał, 
że wręcza je Potockiemu i tow a­
rzyszom, czego nie robił. Na za­
bezpieczenie tych zaliczek wrę­
czył

sfałszowany weksel
.iekom o przez nich’ wystawiony. 
Weksel ten wypłacił Bank Zie­
mian, który na z'ecenie i rachu­
nek „Fleischhacku" uskuteczniał 
wszelkie kasowe w ypłaty

Stało się to 1 września, a weksel 
miał być wykupiony 1. listopada. W 
międzyczasie ■„Fleischhaok" zlikwido­
w ał we Lwowie swe agendy, a  gd j 
nadszedł dzień płatności weksla, któ­
rego oczywiście Gawlik nie wykupił, 
zaprotestowano go i zaskarżono. Tak 
otrzymali trzej rolnicy pozew wekslo­

wy, wskutek czego nrzybvli do Lwowa 
i zwrócili się o pomoc do policii celem 

ujęcia oszurta.
W ysłano natychm iast do restaura­

cji Żółcińskiego urzędnika Riedlera ce­
lem przyaresztowania Gawlika Ten 
jednak zauważył idących rolników i 
tylnem  wyjściem czemprędzej umknął. 
Z opowiadań poszkodowanych domy­
ślił się Riedler, ze Gawlik powróci do 
tego lokalu. Zaczaił się przeto na  m e­
go i istotnie ujął go po pbwnym czasie.

• Gawlik sprowadzony do aiesztów, 
przyznał się do oszustwa. Pieniędzy 
oczywiście przy nim  już nie znaleziono, 
gdyż albo je ukrył, albo roztrwonił.

Z zeznań poszkodowanycń można 
się domyśleć, £e jnż swego czasu Ga­
wlik dokrnał takiego fałszerstw > we­
ksla na  ich nazwiska i zeskontował gu 
na kwotę 8000 zł., ale wówczas ów 
Żółciński zagwarantował z p  niego 
swymi wekslami. I obecnie, zanim 
zwrócili się do polic;i, wszczęli z Ga­
wlikiem pertraktacje, by ewentualnie 
szkodę wynagrodził. Gdy to nie dopro­
wadziło u<j rezultatu, oddali sprawę 
policji.

 O -
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Glallia o nenis clausus.
Liga Narodów przeciwko meto­

dom „oświatowym" \veeier .
Londyn, w  grudniu 

(B} Rada Ligi Narodów zaj­
mowała się niedawno zaprowa­
dzeniem na węgierskich w yższych  
uczelniach numerus clausus i od­
niosła się do rządu węgierskiego 
z żądaniem, aby pow yższego za­
rządzenia nie przeprowadzał w  
praktyce i wręcz zlikwidował je. 
W skazówka Ligi Narodów jest 
tylko radą i nie posiada charakte­
ru ultymatywnego, jednak jest ja- 
snem, że załatwienie tego pi obłe­
mu jest jednem z poważnych ży ­
czeń Ligi

—  o-----

Które opery są 
najpopularniejsze?

Lwów, 29. grudnia. 
(B.) Koresponden! angielskiego cza­

sopisma „The Irish Statesm an11 zesta 
w ił na podstawie danych, zebranych 
przez londyński syndykat operowy 
wedle wyników kasowych, statystykę 
najpopularniejszych oper (I), przyczem 
uwzględnia wysokość kosztów (Ul i 
ich rentowność (III):

łu  Tosca, Kawaler z różą, Mei- 
stesmgerzy, Fedora, Tristan, Aida, Ri 
goletto, Lucia, Lohengrin, Cyrulik Se 
wilski, W aikirja, Butterfly, Błędny 
Holender. — II.: Kawaler z różą, Mei 
stersingerzy, W aikirja, Tristan, Lohen­
grin, Fedora, Aida, Tosca, Btędny Ho­
lender, Lucia, Cyrulik Sewilski, Buttet 
fly, Rigoletto. — III.: Tosca Rigoletto, 
Butterfly, Lucia, Fedora, Meistersingor 
Cyrulik sewilski, Tristan, Kawaler z 
różą,, Aida, Błędny Holender, Lohen 
grin, Waikirja.

Jak widać z tego zestawienia, naj­
popularniejsze są opery niemieckie, są 
one też najkosztowniejsze. Koazta mo­
żna w procentach rozdzielić następują­
co: soliści 30 proc., orkiestra 21 proc„ 
statyści i balet 14 Droe., scenizacja i 
personal teatralny ltp. 35 P to c . Przy 
wystawianiu zaś oper niemieckich or­
kiestra jest o 75 proc., a statyści o 40 
proc. Kosztowniejsi, aniżeli w operach 
włoskich.

T M h a n i e n J i i ł t f  anion :naczsj?
Jak się właściwie nazywał dostojny nieboszczyk egloski?

Londvn, w grudniu.
W ydawałoby się, że biedny(B )

Tutankham en, którego ludzie tak mę­
czą na wszystkie strony, po trzech ty­
siącach lat, zdradził już wszystkie ta­
jemnice Znamy jego klejnoty, sfoto- 
gralowali jego koronę, zroentgenowali 
jego kości, zmierzyli jego czaszkę. Jed 
nej rzeczy atoli dotąd nie wiemy, a 
mianowicie jak jiq właściwe nazywa?

Nazwisko tego młodocianego wład­
cy otacza taka plątanina, że żaden z 
filozofów nie może znaleść z niej w \j 
ścia. Każdy z uczonych twierdzi, że 
jego sposób czytania nazwiska tego

interesującego faraona jest właściwy, 
a  tymczasem te sposoby różnią się 
bardzo nugdz; sobą.

Jedyna nadzieja dowiedzenia się o 
prawdziwem nazwisku nieboszczyka, 
który tyle narobił hałasu na świecie, 
leży w odcyfrowuniu t. zw . „ktdęgi 
królewskiej*.

Skoro przyjdzie do tego — dowie- 
nty się, czv ta  biedna ofiara nam ięt­
ności arcne ologieznej nazyw ała się: 
Tutakhamen, Tutangkamon, Tutoń- 
kamun. Tutenkumon, czy też jeszcze 
inaczej.

70 0  mfljonów dolarów na inseraty.
Ile Ameryka wyaaje na reklamę gazetową?

Nowy Jork w  grudniu.
(BJ Ameryka jest krajem re- 

k'amy — żadne państwo nie w y ­
daje tyle pieniędzy na umiejętne 
reklamowanie, co właśnie Stany 
Zjednoczone. Reklama w  A,nery- 
ce stała się prawdziwą sztuką, a 
Jankesi takie dla niej mają zrozu­
mienie, że nawet najlepiej prospe­
rująca firma die pogardza nigdy 
reklamą. W ystarczy przykłado­
w o stwierdzić, ze na same inse­

raty w  gazetach wydali Amery­
kanie w  r. 1924 — nieprawdopo­
dobną wprost sumę 700 milionów 
dolarów! W ysokość rei sumy u- 
zm ysłowi nam porównanie z cał­
kowitym obi otem towarowym  w  
Ameryce. Otóż suma ta wynosi 
2 do 2 i pół procent całego obro­
tu towarowego. Europa wiele  
pod tym względem  mogłaby się 
nawet od swej młodszej siostrzy- 
cy  — Ameryki nauczyć.

Lo te rja , na której każdy w y g ry w a ...

Tajemnica legendarnego

Sprytry pomysł loteryjny.
Puryż, w grudniu

(B). W pewnej wsi sabaudzkiej, 
zamieszkałej głównie przez robotni­
ków, odbył się niedawno jarm ark Naj- 
większem powodzeniem na jarmaiicu 
cieszyła się buda, w której właściciel 
urządził loterję. W arunki tej loterji by­
ły bardzo korzystne, albowiem prawie 
każdy los wvgrywał jednego albo dwa 
gołęb'e, to też bilety rozchwytano w 
mgniemu oka, a właściciel budy ze­
brał poważny kapitalik i zacierał ręce 
7. radości. Sąsiad jego, któremu intere­
sy mniej dobrze poszły, zwrócił się 
doii po zamknięciu jarm arku z gorż- 
kiem zapytaniem 1 I

.— Nie wiem właściwie, czego się 
tak cieszysz. Cóż z tegc, że masz tro­
chę pieniędzy, kiedy wszystko twoje 
klatki są puste.

— Mnie może być tylko bardzo 
przyjemnie, odrzekł właściciel buay, 
który przvbyt na jarm ark z Belgji, że 
poczciwi robotnicy cieszą się z wygra­
nych. Mają oni dobre serca i jestem 
przekonany, że biednych gołąbków nie 
zechcą zabijać, lecz będą je troskliwie 
pielęgnować. W ciągu paru dni trzy 
czwarte tych ptaszków, wygranych na 
loterji, pcwrócą do mego domu w Bel­
gji, są to bowiem gołębie pocztowe.

Nowy Jork, w  grudniu.
(B) W  Ameryce, znany bar­

dzo uczony, profesor archeologii, 
pan Bondelier, pracował przez ca­
łe sm e życie nad badaniem kultu­
ry starożytnych Inkasów, przy­
czem w  ostatnich latach przed 
śmiercią opanowało go pragnienie 
rozwiązania jednej z ciekawych  
zagadek, jaka krąży dotychczas 
w świecie naukowym, mianowicie 
dotarcia do ow ego legendarnego 
miasta, ukrytego kędyś w  gól ach 
peruwiańskich, o ktćrem wiedza 
tylko wtajemniczeni, a w którem 
mają się przechowywać w szyst­
kie pozostałości oardzo wysokiej 
niegdyś kultury Inkasów 1 niezli­
czone skarby królewskie Azte­
ków.

Na pare miesięcy przed śmier­
cią, profesor Bondelier wtajemni­
czył w  zamiary swe żone swa, 
także znaną uczoną i oboje udrd 
się na bardzo niebezpieczną w y ­
prawę, usiłując przedrzeć s :e 
przez nieprzebyte lasy i wąwóz 
w  poszukiwaniu owego niezw y­
kłego miasta. W y p raw a  się nie u ■ 
’ała, ludność zamieszKUjąca góry 

przyjęła „białych" tak niegościn­
nie, że trzeba było umykać.

W krótce później profesor 
zmarł nagle, nie dokończywszy 
zamierzonego dzieła. Podejmuje 
je teraz małżonka jego, stała i nie­
strudzona towarzyszka pracy i za 
rr.iarów nieboszczyka. Dzięki 
przypadkowi, pani Bondelier po­
znała niedawno pewnego -metysa, 
pochodzącego z królewskiego ro­
du Azteków, Człowiek ten rozu­
mny i wykształcony barazo, prz' 
rzekł pani profesorowej za w y ­
świadczoną mu pewną p r z y s łu g ę ,  
zaprowadzić ją do tajemniczego 
miasta i pokazać ukryte skarb.; 
jego królewskich przodków.

G azety amerykańskie komen­
tując o tej sensacyjnej wyprawić 
odważnej pani Bondelier w  góry 
peruwiańskie po skarby, w yg ła ­
szają obawę, źe dzielna kobieta 
pragnąc dokończyć zamierzone 
dzieło męża swego, dla dobra na­
uki — nie wróci zapewne już ni­
gdy do ojczyzny swej... a miasto 
Inkasów zostanie tylko legendą...
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JERZY MARIUSZ TAYLOR.

O K R Ę T -W ID M O .
Pamiętnik niedokończony

I
Dnia 20-go października r. 189... przez 

marynarza angielskiego parowca, przeby­
wającego Ocean Indyjski w drodze po 

wrotnej do Angl" została wyłowiona bu­
telka, w której tkwił pożółkły świstek pa­
pieru. Dowódca pa iowca — człowiek 
światły, pc przeczytaniu tekstu był tali 
w sruszony, że przybywszy do portu R... 
niezwłocznie złożył dokument w miejsco­
wym muzeum, gdzie pozostał do dnia 
dzisiejszego, szerszej publiczności niezna­
ny, aczkoln .ek kustosz tego muzeum miał 
zamiar posłania go do Londynu, by 
znalazł tam godne dla siebie miejsce w 
Muzeum Admiralicji. Projekt ten nie do­
szedł iednak do skutku wyłącznie z powo­
du śmierci kustosz? Jego następca był 
mniej gorliwym i dokument pozostał w 
prorincjonaJnem muzeum. A oto jego 
treśt:

Na pokładzie okrętu J. K. M Swiety 
Jerzy i Smok" 8-go lutego r. 187/

A więc nareszcie wypłynąłem z portu 
londyńskiego i to na wyraźny Rozkaz Jej 
Królewskiej Mości. Okręt nasz jest naj­
szybszym w angielskiej marynarce i są- 
| żę, że z łatwością uda mi się spełnić

me zadanie. Rozwiążę zagadkę dręczącą 
luuzkość od wieku, Wsławi to moje imię, 
Wyobrażam sobie jak na obydwu półku­
lach będą mówić o tym wypadku niesły­
chanym Pozatem bogactwo... Przyznaję 
zresztą, że plan mój byłby chybiony, 
gdyby nie dobroć i mądrość naszej kró­
lowej. Przyjęła mnie w swym Windsor- 
skim Zamku. Pamiętam dobrze, jak spo­
czął na mnie Jej łagodny, a badawczy 
wzrok. Nigdy nie zapomnę przedziwnej 
słodyczy Je; głosu. „Więc pan utrzymu­
jesz — rzekła — że udało ci się zgłębić 

tajemnicę tak zwanego Okrętu-Widma ? 
Czy nie sądzisz pan, że to jest raczej ian- 
lazja, cudowna bajka?11 — Mówiła to 
wolno i przez ;ały czas r.a twarzy Jej 
jaśniał ten uśmiech łagodny, z któi ym 
zazwyczaj osoby starsze, doświadczone 
słuchają bredni plecionych przez małe 
dzieci.

W krótkich słowach opowiedz iałem 
Królowej dzieje moiego rodu. Opi wie­
działem je, by upei-nić dostojną raszą 
Władczynię, że jeśli kto, to ja właśnie 
jestem jedynym posiadaczem tej 'ajem- i- 
cy na śwheeie.- Pochodzę z holenderskiej 
rodziny, jak na to zresztą wskazyjp moje 
nazwisko. Gdy przodet mój, hrabia Wil- 
lera van )stade, ostatni holenderski gu­
bernator Madrasu opuszczał Indje V1 r. 
1758, po nieszczęśliwej bitwie z Anglika­
mi dowodzonymi przez lorda C)iv» pod 
Jinsurah, wtedy na fregacie swej uwiózł 
piękną żopę maharadży Lal Sipgha, a 
także skarby maharadży bezcennej war­

tości w siedmiu kufrach zamknięte. Ettly 
tam djamenty, szafiry, rubiny i opale 
błekitnawo-zielone, a rskże różne przed­
mioty zfote wysadzane klejnotami. Lecz 
wartość osobliwą posiadał posąg bogini 
Kali, naturalnej wielkości ludzkiej posta­
ci. Był on wykuty cały ze szczeregu zło­
ta. Gezy bogini stanowiły dwa rubiny, 
wielkości gołębich jaj, naszyjnik jej skła­
dał sie z dwunastu sznurów diamentów, 
przepaska na biodrach była* wy-adzana 
opalami i szafirami, ale najcenniejszą o- 
zdobą posągu byt płaszcz, który okrywał 
boginię od ramion aż po stopy. Płaszcz 
ten sporządzony był z cienkich nici zło­
tych, na których nanizano szmaragdy 
wielkości niebywałej.

Z widpeznem i wielkiem zainteresowa­
niem słuchała Królowa mych słów. A 
w tern miejscu wykrzyknęła głośno:

„Erogi hrabio! Boję się, że zanadto 
i ry.„-adzileś w i pisie tych ik gaetw. Ale 
to jest daleko więcej warte niż wszystkie 
klejnoty nasze' korony 5

Odpowiedziałem na to, że nie myli się 
bynajmniej. Wattość klejnotów bogir.i 
Kafi przewyższa stokrotnie największy 
skarb każdego króla Europy. Opowiada 
iem daiei, że książę LaNSing-h dowiedzia­
wszy się o ucieczce swej żony i porwa­
niu skarbu, wezwał najsłynniejszego fa 
kira - cudotwórcę i błagał go o r om no 
Już wiedy holenderska flota wypływała 
na szerokie w ody oceanu. Fregata guber­
natora wymazała ostatnia Bvła księży-:

cowa noc. Dał rillfy wiatr. Gubernator roz­
kazał rozwinąć wszystkie żag!e Sam sta­
nął na pomoście i spoglądał na idące o- 
krety. Sunęły szeregiem, jeden za dru­
gim, O dziwo, fregata nie mogła nadążyć 
za nimi. Dystans zwiększał uę stale.

Gubernator wtedy nakazał puścić 
w ruch wiosła Dwustu indyjskich nie­
wolników próbowało borykać się z dzi­
wnym prądem, który porwał fregatę. Wy­
siłki ich były pezowocne. Flota znikła juz 
za horyzontem, brzegu również nie było 
widać nigdzie, a  okręt gnał gdzieś w nie­
wiadomą dal wbrew kierunkowi, nadawa 
nemu przez ster, wbrew uderzeniom wio- 
sel, oiar rozpuszczonym szeroko płach­
tom żagli, wydętym przez gwałtowny wi- 
cher. Jak mówi przekazywana z pokole- 
ni.i -liż pi k .i. i ie w i odzie n as /n o  trady­
cja, niewolnicy, indyjscy wioślarze W 
znali jedr ak kierunek, w którym ułynęb 
fregata. Porzuciwszy wiosła, oobieg.i na 
przód okrętu, gdzie stał posąg bogini Kali 
i rozpoczęli zawodzić zwykłym sobie 
zwyczajem, błagając o wybawienie. Nic 
nie pomogło smaganie biczami. Podobno 
kilkunastu wioślarzy nawet /astrzenno na 
miejscu, z rozkazu gubernatora. Reszta, 
jakby nie czując razów, co sypały sie 
na nagie barki, zanosiła wciąż do" bogini 
swe błagalne modły Oficerom opadły lę- 
ce. Bezcelowem wszakże byłoby mordo­
wanie .wszystkich niewolników. Latarnie 
wiszące wzdłuż krawędzi pomostu jasno 
oświetlały cały pokład i w ich blasku ja­
skrawo lśniły rubinowe oczy bogini Kah,
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Pominięcie Polski w nowej drodze kolejowej.
Pogranicze sow., 28. grudnia.

O trzym ujem y z Moskwy niezm ier­
n ie in teresujące szczegóły w  spraw ie 
przebiegu o raz  w yników  międzynaro­
dowej konferencji kolejowej, zwółanej
—  jak wiadom o — celem  ostatecznego 
zatwierdzenia projektu bezpośredniego 
połączenia kolejowego między Europą 
zachodnią a krajami Dalekiego Wscho­
du (Japonją, C hinam i i Koreą). Spra­
wa sk ierow ania tego ru ch u  m iędzyna­
rodowego przaz Polskę via Warszawa 
(Mińsk) wywołała ożywioną dyskusję 
wśród delegacji poszczególnych państw, 
a załatwiona została na niekorzyść 
Polski. Jak  w ynika z inform acji m os­
kiew skich, żądanie delegatów  polskich 
zna lazło  poparcie tylko ze strony jed­
nej delegacji (czy nie francuskiej?
—  przyp. koresp.). N atom iast w ięk­
szość delegacji pod szczególnym naci 
akiem reprezentantów Niemiec i  so­
wietów wypowiedziała się za wprowa­
dzeniem linji głównej przez Rygę (Lo 
tw a). Ostatecznie więc zatwierdzone 
nast. etapy połączenia m iędzynarodo­
wego: Ostenda, Calais, Paryż, Berlin, 
Ryga, Smoleńsk, Moskwa, przez Rosję 
csntralną i Syberję do Chabarowska, a 
stąd  do Władywostoka. Ta lin ja  kolejo­
w a w yniesie przeszło 14.300 kim. Z 
W ładyw ostoku pasażerow ie jak i tow a­
ry , będą skierowane morzem do jedne­
go z portów japońskich, a stąd koleją 
do Tokio, wzgl. do poszczególnych 
miejscowości chińskich. W  razie p rzy ­
łączen ia  Chin do zaw artego układu 
(zasadn iczą zgodę rządu  chińskiego już 
o trzym ano), zuch z Władywostoku do 
Moskwy będzie szedł uie przez Cha- 
barowsk, lecz przez Mandżurję (via 
C harbin), co daje jeszcze większe skró­
cenie czasu trwania o 36 godzin. W i

Kupujcie 
50-groszowe cegiełki 
na6im nazium ^BpzucliO !fllG acii!

jakby żywe. Wszyscy Holendrzy zgroma­
dzili się na pomoście koło gubernatora bez­
radnie, tylko bratanek jego, chłopiec pię­
tnastoletni, urodzony w Indjach i pierwszy 
raz jadący do Europy, zeskoczył nagle na 
pokład z pomostu i rzucił Tńę w ciżbę 
chcąc wrzucić święty posąg do morza. U- 
Chwycił już za dłoń bogmi, w której, osa­
dzony był wielki wachlarz, zdobiony par­
tami o nadzwyczajnym blasku i świetno­
ści i targnął. Dziwnem byio zaiste, że nie 
zaprotestował żaden z modlących się do 
posągu indyjskich wioślarzy. Wszyscy 
patrzyli, bezmyślnie śpiewający swoje pie­
śni żałosne. Ale młody hrabia, jakby pio­
runem rażony, odskoczył nagle, ściskając 
w palcach wyrwany z dłoni posągu wach­
larz. Oto poruszyły się zwolna złote war­
gi bogini i wyraźnie popłynęły z ust po- 
pągu słowa:

„Okręt ten nie zatonie nigdy, lecz wiecz­
nie błąkać się będzie po falach oceanu w 
noce, gdy księżyc osiąga swoją moc naj­
wyższą". Oszalały ze strachu biedny chło­
piec skoczył do morza i półmartwego, nie­
przytomnego, wyłowili go na drugi dzień 
indyjscy rybacy. Chłopak miał cerę sma­
głą i strój napoły indyjski, przeto rybacy 
wzięli go za syna jakiegoś radży, zaś wa­
chlarz bogini Kali, który zaciskał w dłoni, 
wzbudził w nich zabobonny szacunek. Prze 
nieśli go więc do chaty. A po południu 
młody hrabia, ledwie ocknąwszy się z 
omdlenia, już rozkazał im przygotować I 
łódź żaglową i, nie bacząc na straszliwy I 
wprost upał, wypłynął na morze w poszu-

(Telefonemat własny „Gazety Porannej"),
’ ten sposób połączenie kolejowe między 

oceanem Atlantyckim a morzem Spo- 
kojnem (O stend^-W ładyw ostok) po raz 
pierwszy zaprow adzone obecnie w 
dziejach ludzkości, trwać będzie 12 dni 
21 godz., a  p rzy  skierow aniu  ruchu  
przez terytoijum chińskie — tylko 11 
dni 10 godzin, zamiast 36 dni, które 
obecnie trw a  m orska droga między 
M arsylją a  W ładyw ostokiem . N a całej 
przestrzeni (Japonja— Francja) układ 
przew iduje jednorazow e przesiadanie, 
a to w Rydze, gdyż rosyjs :,ś linje ko­
lejowe są  — jak w iadom o — szeroko­
torowe — ruch  pociągów typu  zachod­
nio eu.opejskiego nie jest u a  j ich m o­
żliwy.

W ypada jeszcze nadm ienić, że rej 
w czasaoh konferencji w iodły Niem cy, 
którym  też należy  przyznać główną 
inicjatyw ę zbliżenia Dalekiego W scho­
du z Europą. O doniosłem , a  naw et 
w prost dziejowem  znaczeniu  osiągnię­
tego porozum ienia —  zbyteczne chyba 
pisać, gdyż w edle ogólej opinji, zawar­
ty układ ma odegrać decydującą rolę 
w rozwoju eksportu i  importu europej-

Paryż, w grudniu.
(b). Z m iasta  Le Mans, we F ran ­

cji donoszą o następującem  zabaw nem  
w ydarzen iu , które jednak mogło m ieć 
ew entualnie trag iczny  przebieg.

Podczas przedstaw ienia w  cyrku, 
który do togo m iasta  zaw ita ł, zgasło 
nagle światło elektryczne i to w chw i­
li, gdy pogrom ca w chodził do k la tk i ze 
lwami- P rzestraszony  tem  poskram iacz 
cofnął się z k latk i, lecz straciw szy 
głowę, nie zamknął drzwi za sobą.

Gdy św iatło  znów zabłysło, poka- j 
zało się, że cztery lw y korzystając z J 
n iezam knięcia drzw i, uciekły, co wy- t 
wołało szaloną panikę wśród publicz­
ności. T rzech „królów zwierząt-" wró-

kiwaniu fregaty swego stryja. Podobno całe 
dwie doby błąkali się po falach, cierpiąc 
straszliwe męki pragnienia. Rybacy nie 
chcieli jechać już dalej, a gdy hrabia wska­
zywał im kierunek, w którym popłynął 
okręt, wtedy z trwogą patrzyli na siebie nie 
mówiąc nic, aż wreszcie jeden z nich po­
czął coś szeptać o podwodnym prądzie, któ­
ry łapie podobno głębiej zanurzające się 
okręty i prowadzi je gdzieś w zatraconą dal 
ku Martwym Wyspom. Gdy chłopiec zbo­
lały zapytał rybaków o Martwe Wyspy, te­
dy umilkli i dopiero po chwili jęli bełkotać 
bezładnie o strachach morskich i o grocie 
Morskich Żmij, która jakoby tam znajdo­
wać się miała. Młody hrabia chciał jeszcze 
płynąć dalej, lecz oni z własnej woli za­
wrócili ku brzegom. Chłopiec ten pozostał 
w Indjach jeszcze dwa miesiące, poszukuj 
jąc bezskutecznie fregaty swego stryja, lecz 
choć wielu rybaków, którzy puszczali sie. 
na otwarte morze widzieli ją, lecz przera­
żeni wracali, wołając, że jest to okręt u- 
marly, który gna jakaś niewidzialna Siła, 
a zobaczyć go można tylko w noc pełni 
księżycowej.. W końcu jakiś bogaty Anglik 
przywiózł chłopca do Anglji, gdzie osiadł 
i stał się protoplastą naszego rodu.

Skończyłem opowiadanie i spojrzałem 
na królową. Uśmiechała się.

— Doprawdy — rzekła — jest to nader 
romantyczna historja. Nie dziwię się, ie  
w Admiralicji niebardzo temu wierzą. Czy 
pan czytał rezolucję, którą nakreślił na 
pańskiem podaniu lord-admirał ?

skieflo do krajów Dalekiego Wschodu,
Pom inięcie w ięc terytorjum  polskiego 
w ruchu kolejow ym  z Europy do Chin 
i Japonji należy  uw ażać za zjawisko 
ujem ne d la naszych  żyw otnych in te ­
resów gospodarczo-ekonom icznych.

Dodajmy w końcu, że równocześnie 
zaw arł rząd  m oskiewski układ z mię'- 
dzynarodowem towarzystwem wozów 
sypialnych, które zobowiązało się do 
zaopatrywania pociągów O stenda-W ła- 
dywostok w ozam i sypialnym i, oraz 
personalem  służbow ym  (po 4 wozy 1 
klasy, 1 wóz 3 k lasy  itd.). N atom iast 
zgodził się rząd sowiecki na bezpłatny 
zwrot na rzecz tego towarzystwa mię­
dzynarodowego do 400 wozów sypial­
nych, swego czasu  upaństw ow ionych 
przez Sowiety —  rzecz rzeczyw ista, 
bez żadnego odszkodow ania na rzecz 
p raw nych w łaścicieli tych wozów. U- 
k ład  ten nie pozbaw iony jest znacze­
n ia zasadniczego, gdyż jest to jedyny 
dotychczas fakt zw rotu przez bolsze­
wików skonfiskowanego przez nich 
m ajątku  kolejowego n a  rzecz p ryw at­
nego tow arzystw a.

cilo jednak na tychm iast do k latk i, p rze ­
raz iw szy  się praw dopodobnie k rzyka­
m i uciekającej publiki, m iędzy którą 
przew ażały  kobiety i dzieci. •

C zw arty lew  natom iast w yskoczył 
z cyrku na ulicę, przew róciw szy po 
drodze jakąś p an ią  z trojgiem  dzieci, 
którym  jednak nic się nie stało. Z n a­
lazłszy  się n a  ulicy, lew  stracił supeł- 
ie konteńas, n a  dworze bow iem  szala­
ła  zadym ka śniegowa przy bardzo do­
tk liw ym  mrozie. Skutkiem  tego nie- 
przyzw yczajony do podobnej tem pera­
tu ry  m ieszkaniec Afryki, da ł się po- 
skram iaczow i sprow adzić do k latki z 
powrotem , nie staw iając żadnego o- 
poru.

5 Zaprzeczyłem. Przeczytała mi sama. 
; Brzmiało to tak:

„Hrabia Reginald van Ostade jest do­
skonałym oficerem naszej marynarki i wy­
trawnym żeglarzem, lecz nie Wiedziałem 
że jest również utalentowanym poetą."

Odłożyła papier i spojrzała na mnie 
z uśmiechem. W uśmiechu była odmowa 
Ale ja jestem uparty. Wyjąłem z mej teki 
indyjską szkatułkę ozdobioną żólwiowcem 
i perłową masą. Podałem ją królowej. O 
tworzyła z tym samym uśmiechem wieczko 
i twarz jej zmieniła się nagle. Wiedziałem 
zawsze, że dobra królowa nasza lubi klej­
noty. Wyjęła ze szkatułki przedmiot i obra­
cała go długo w ręku zamyślona.

„Prawdopodobnie jest to wachlarz bo­
gini Kali? — rzekła wreszcie.

„Tak, Królowo, --- odparłem. — Przed­
miot ten przechodził w naszej rodzinie z 
ojca na syna. Jestem już ostatni. Pozwoli 

J Wasza Królewska Mość, że Jej go ofiaruje".
„Przepyszne perły — mówiła sama do 

siebie. — Doprawdy, takich nie widziałam 
jeszcze. Dziękuję ci, hrabio."

Z temi słowami wsiała. Zrozumiałem, 
że audjencja była skończona. Podniosłem 
się i ucałowałem podaną rękę. Skinęła mi 
jeszcze głową i na pożegnanie rzekła:

„Przejrzę jeszcze raz pańskie podanie. 
Być może uda mi się coś zrobić".

(Dok. nast.)

' Hyciecziii zogr. młodzieży 
w Po ste.

(Od naszego korespondenta.)
W arszawa, 28. grudnia.

(f). Ruchliwy wydział zagraniczny 
Zw. Nar. Polskiej Młodzieży Akademi­
ckiej w ciągu ubiegłego lata wykazał 
bardzo ożywioną działalność, gdyż 
przyjął w tym czasie dziewięć wycie­
czek zagr. w składzie 140 osób, w tej 
liczbie dwie wycieczki studentów ame­
rykańskich, dwie francuskich, jedna 
czeskich, duńskich, węgierskich, jedna 
włoskich i wycieczka ,,Unitas“ — 
międzyn. organizacji studentów przy 
politechnice gdańskiej.

Poza granice państwa zorganizowa­
no dziewięć wycieczek: do Francji,
Algieru, Hiszpanji, Węgier, Rumunji, 
Turcji, Bułgarji i Jugosławji. Ogólna* 
liczba uczestników wynosiła 200 osób.

Grupa studentów uniw. Melbourne 
(Australja) zam ierza przybyć do Pol­
ski w lecie 1926 roku celem zwiedze­
nia kraju i instytucji studenckich.

H f  Bitny; po wieścicpisarz -  
złodziejem literacMm.

Jakób Wassermann pod zarzu­
tem plagiatu. 

Berlin, w  grudniu.
(B) Świat literacki ma obecnie 

nielada sensację. Oto amerykań­
ski docent uniwersytetu dr. A. 
Steiner ogłosił niedawno ciekawy 
artykuł w chicagowskim tygodni­
ku naukowym. Uczony ten zarzu­
cił w tym artykule znanemu po- 
wieściopisarzowi Jakóbowi W as­
sermannowi, że nowela jego „Zło­
to z Caxamalca“ jest dosłownem  
tlómaczeniem książki amerykań­
skiego pisarza W. H. Prescota p. 
t. „Zdobycie Peru“. Prescot, któ­
ry umarł w  r. 1859, wydal swoje 
dzieło w r. 1847 w  jeżyku angiel­
skim a w  r. 1848 w  jeżyku nie­
mieckim. Żona Wassermanna 
wniosła w  tej sprawie stanowczy  
sprzeciw. W każdym razie — 
sprawa jest jeszcze nierozstrzy­
gnięta, a budzi łatwo zrozumiałe 
zaciekawienie w  kołach licznych 
wielbicieli znakomitego autora 
niemieckiego.

— - o ——

Nowy ppojelit reformy 
kalendarza.

Nowy Jork, w grudniu.
(b). Nowojorski korespondent libe­

ralnej „Wegtminster Gazette" donosi 
swemu p ism u ,, że „Stowarzyszenie 
przemysłowców nowojorskich dla re­
formy kalendarza" po długiej i wy­
czerpującej dyskusji i przestudiowaniu 
najrozmaitszych proponowanych pro­
jektów przyjęło projekt przedstawiony 
przez p. Montgomery.

Ten ostatni zaproponował, aby W 
celu uczczenia pokoju wszechświato­
wego rozpocząć nową erę. Era ta  za­
częłaby się w 1927 r., który stałby się 
pierwszym rokiem-

Projekt ten przyjęty przez stowa­
rzyszenia nowojorskie, będzie w naj­
bliższych czasach przesłany Lidze N a­
rodów do zatwierdzenia.

m S E S U B
usuwa radykalnie bez bolu upor­
czywe nagniotki i zgrubiałe na­

skórki. Skład i wyrób:
Apteka M. Ettingera

L W Ó W ,  p i .  G 0 Ł U C H 0 W S K I C H .

TragiSioinlGzno eiflonfura cyrkowa.
Cztery lwy i światło elektryczne.
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Z R ady miejskiej.

Budżet m. Lwowa na rok 1326.
Zcłarcaiiz się waluiy utFainiło spowij tk n ie  budżetu. —  Ogrsniczene budżetu 
lawestyGyiuegu. —  Bsaieczno^ oszczędności —  1 iettnub gminu jest bogata.

Lttów, 29 grudnia.
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 

byio poświęcone sprawie budżetu na rok 
1926.

Przed przystąpieniem do obrad nad bu­
dżetem załatwiono kilka pomniejszych 
spraw, między innymi uchwalono obniżyć 
w bieżącym roku podatek sylwestrowy na 
gminny fundusz dobroczynności z 50 proc. 
na 30 proc., które wliczać się będzie do 
rachunków w lokalach publicznych w nocy 
^,31. grudnia na 1. stycznia.

Następnie generalny referent budżetu V  Tu należałoby poddać pod rozwagę
■ ti li ztv i przedstawił reprezentacji miej­
skiej) preliminarz óndietn, opracowany na 
licznych posiedzeniach Magistratu i Ko­
misji budżetowej. Referent zaznaczył na 
wstępu., że sporządzenie budżetu było nie 
zwykle utrudnione ze względu na to. że
pi zypadło ono na czas wstrząśmenia go- 
■podarczeo i w państwie, wywołane jo la- 
>aman.em raluiy. Z tem liczyć się należa­
ło przy układaniu budżetu.

Jak preliminowano przychody gmipy.
Przychody 6miny, których głównem 

źródłem jest opodatkowania miasta, preli­
minowano stale i jeszcze w ucicg'ym roku 
ze wskazaną przezornością, tak, by spo­
dziewane rzeczywiste wpływy- w ciągu ro­
ku dawały poważniejsze nadwyżki docno- 
dow i w ten sposób zapewniały pokrycie 
nieprzewidzianych wydatków. Na rok 1926 
tę przezorność tr_eba byłe ograniczyć. 1 
tak: dochody z Miejskiego Zakłada oświe­
tlenia elektrycznego preliminowano na rok 
1925 w kwocie zł 136.239 — wstawiono do

budżetu na rok 1926 z kwotą zł. [83.42!. 
— dochód z Gazowni miejsk.oj z kwolą 
zł. 224.630 — ^zam iast zł. 120.420 w ro­
ku ubiegłym) dochód z opodatkowania 
— ista zł. 6,601118 71 (zamiast zl. 
6,373.000 w roku 1923).

Sumę wszystkich przychodów prelimi­
nowano na rok 1926 — po wyłączeniu z 
nich przychodów z teatrów miejskich — 
na kwotę zł. 11.872 706.71 czyli więcej o 
zł. 742.080.38 niż w roku poprzednim.

Rozdział Dudżetu zwyczajnego.
W granicach tejto sumy przychodów 

w kwocie zł. 11,872.706.71 trzeba było 
zmieścić wszystkie przewidziane na rok 
1926 liczne wydatki, zeby tylko — nie 
mówiąc o Binkach i kanałach — wskazać 
na piiną potrzeb; butloury no ./c n  szsól, 
dalszych baraków dla bezdomnych i do­
kończenia rozpoczętych budó" domów 
mieszkalnych. Niestety zwyczajne dochody 
gminy okazały się na to zbyt szczupłymi 
i z konieczności szereg tych pilnych i ko­
niecznych wydatków, przeniesiono do 
bndirtu ~adz—yc-tainego, którego spełnie­
nie zawisło od nadwyżek dochodów, albo 
od zacią mięcia d'ugoterminowvch poży 
czek, dla których jeszcze nie nadeszła 
pora.

To tez własciw- przeznaczenie szczup­
łych dochodów gminy nie było łatwem, 
tem trudniejszym, że sama Administracja 
Gminy mimo dokonanej — ct> prawda nie­
znacznej — reduteji liczby funkcjonariu­
szy gminnych, pochłania zł. 2,523.328, 
więcej o zł. 678.967, niż wedle prelimina­
rza na rok 1925, w następstwie wzrostu 
mnożnej dla każdego punktu płac.

To też Komisja budżetowa z żywem za­
dowoleniem przyjęła do wiadomość’ zape 
wnienie Prezydium miasta, że sprawa 
przeprowadzenia oszczędności i uproszcze­
nie w Administracji miejskiej jest już w 
przygotowaniu.

Preliminarz na rok 1926 wykazuje 
wzrost rozchodów ze wszystkich innych 
rubrynacn, prócz dróg, brui.ów i plantacji, 
kanalizacji miasta i zarządu długów miej­
skich. (

I tak na
bezpieczeństwo publiczne 

prelim inuj się zł. 018-044 (o zł. 475 490 
więcej niż na r 1925. W tem sam udział 
na koszta utrzymania policji państwowej 
wynosi w budżecie na r. 1925 ohoło zł. 
400.090.

Zdrowotność i aprrwi sacja miasta
prehminowana jest z kwotą zł. 599.688 
(o zł. 193.360 męce, nić w r nb.)

Instytucje kulturalna
preliminowane są kwotą zl. 2,169.781 (ó 
zt. 694.761 więcej niż w r. uh ), co czyni 
ukoło 19 prc. wszystkich preliminowanych 
wydatków.

W kwocie ureliminowanej w tej rubry • 
e bierze udzieł budiet szkolny z kwotą 

zł. 887.583, oświatowy z kwotą zl. 146.552, 
reszta przypada na M Galerję sztuki, 
Muzea Nar., Arctrwa itd.

Teatry miejskie 
okrągło 1 miljon złotych, (a to r a  pokry­
cie części niedoboru z roku administra­
cyjnego 1924-5 zł 345.G00, preliminowa­
nego niedoboru na r. 1025-6 zł. 640.454, 
na koszta administracji i konserwacji tea­
trów zł. 23 728. Trudno zataić obawę, czy 
przewidziany niedobór za rok teatralny 
1925-6 w kwocie okrągło zl 610.000 jesz­
cze nie wzrośnie wobec notorycznego spad­
ku frekwencji w teatrach miejskich, spo­
wodowanego przedewszystkiem powszech­
nym zastojem życia gospodarczego i no,o- 
rycznem zubożeniem ludności. Deficyt z 
teatrów miejskich musi postawi* sprawę 
Jai :ego prowadzeniu leatrów miejskich 

e ■ iasnym zarządzi ■ gminy na porządek 
dzienny iozp„trywań Rady miejskiej, gdy 
zwinięcie jednego z trzech teatrów miej­
skich i zarządzenia oszczędnościowe dla 
utrzymania opery nie okazały się wystar 
czające dla ograniczenia tych świadczeń 
gminy w ramach jej możności finansowej.

Dobroczynno? publiczna i op ka 
społeczna

jest preliminowana w rozchodach z kwo­
tą zł. 1,C27.S93 (o zł. 19J 158 więcej niż 
za rok ub.) Około 9 prc. budżetu gminne­
go idzie na cele opieki społecznej, a to na 
utrzymanie Domu Sierot, Zakładu dla 
niemowląt, Zakładów dla nieuleczalnych 
Poradni dla matek niemowląt itp.

Kwestja bezrobocia.
W r. 1926 gir ina będz,e z konieczności 

mu! lała rozszerzy' swoją akcję opieki 
społecz-ej na wzra 'łającą w mieśole z mie­
siąca na miesiąc liczbę bezrobotnych, oo.
mimo, że na ten ce1 żadnych w budże­
cie me przewiaz'ano wydatków. Państwo 
zniewolone sumo do przeprowadzenia sa­
nacji swego budżetu, poważną część kosz 
tów tej opieki przerzuca na gminę. Tułaj 
będzie trzeba rozpatrzeć, czy państwo, 
przy współdziałaniu gminy nie może zna­
leźć środków do zatrudnienia w gminie o- 
siadlych bezrobotnych, dawać im robotę 
zamiast zapomóg.

Na czy uczenie miaria 
preliminuje się na rok 1926 zł. 934.449 (o 
zł. 133.704 więcej, aniżeli na r. 1925). O 
ile onndy śnieżno bpdą w dalszym ciągu . 
Z’my i na początku p.zyszlej tak obfite jak I

dotąd, może ten budżet być niewystarcza 
jącym.

Na drogi, braki i piani lei i
preliminowano na rok 1926 zł. 1,589137 
(o zł. 652.7;"., mniej, mż na rok poprzedni), 
a na kanaPiaoję miasta zł 413.679 (o zł. 
325.764 mniei). Poza kosztami konserwa 
cji i dokończenia rozDoczctych dróg i cią­
gu kanałów, są w łych rubrykach tylko 
kwoty minimalna na now, braki i zarały, 
a to tylkp na takie, których budowy już 
w żaden sposób odroczyć nie można. Temu 
czialowi gospodarki miejskiej roświęciła 
Komisja budżetowa najtroskliwszą uwagę, 
świadoma, że dokończenie kanalizacji mia­
sta i uporządkowanie ulic miasta jest ko­
niecznym wymogiem asanizaoji, goepodar 
czsj kultury i gospodarczego rozwoja trze- 
•lego z rzędu miasta w Polsce.

miarodajnvch czynników państwa, czy nie 
byłoby właściwą rzeczą, zamiast bezpłod­
nej akcji zapomogowej dla bezrobotny ch, 
-dz.elić gminie miasta tej czy owej for­
mie środki r na piowadcer.fe w większej 
mierze robót kanalizacyjnych i drogo­
wych i zatrudnienie przy nich znacznej 
liczby bezrobotnych

Jedna rubryka daje rzeczywiste i pożą-

« dane oszczędności, Na zarząd długAw miej­
skich preliminuje się na rok 1926 kwotę 
zl. 1,099.43U.71 (o zł. 314689.21 mniej), a 
to przedewszystkiem w następstw.e usta­
lonej już definitywnej walory zai,i długów 
przedwojennych i wojennych.

Obecnie na podstawie obowiązującej u- 
stawy waloryzacyjnej cyfra długów mia­
sta Lwowa przedstawia się w kwocie 
zł. 7,852.134.48.

W porównaniu ze zna~snym majatkirm, 
jaki pusiada gmina w dobrach miejskich, 
w nieruchomościach, zakładach miejskich 
(Miejska Kolej Elektryczna, Zakład Elek­
trycznego Oświetlenia, Miejski Zakład Ga­
zowy, Zakład Wodociągowy, Rzeźnia Miej­
ska itd. itd.) i w papierach wartościo­
wych, jest to dług, który przy ocenianiu 
siły kredytowej miasta nie może wchodzić 
w rachubę.

To leż referent zakończył swoje spra­
wozdanie uwagę, że skoro minie okres de­
presji finansowej, miasto nasze bodzie sil­
nie uposażone, ażeby i gospodarczo nawią­
zać do dawnej świetności

Dyskusja nad budżetem.
Po sprawozdaniu referenta rpzoo- 

częła się dyskusja nad przedłożonym 
budżetem.

Pierwszy zabrał głos r. Szczyrek, 
zaznaczając,- iż jest to pierwszy budżet, 
który gmina układa pod ingerencją 
wtadz państwowych. Mowcat uważa, 

’ żn jest to szkodliwe ograniczenie auto 
nomji gminy, a gdy wpływ ten powi 

Kluje skreślenie z budżetu najważniej­
szych pozycji na inwestycje, jest to 
> prawa nader niebezpieczna, bo wy­
woła. zwiększenie oezrobocia.

Dalej mówca żąda, by podatek lo­
katorski był obracany w całości na 
cele rozbndowy i zw raca się przeciw 

zdaniem jego — zbvt wysokim po­
datkom pośrednim.

Następny mówca r. Sonper rozpa­
tryw ał system prowadzenia poszese- 
pćlnych Zakładów miejskich, podkre­
ślając, że w tej mierze, dzięki inicja­
tywie prezydenta N“nmanna nastąpiło 
juz wieie zmian korzystnych. Mówca 
uomugą^ aię powiększenia dochodowo­
ści poszczególnych zakłaaów przez 
podniesienie prodnbeji i uproszczenie 
administracji tak w zakładach, iak też 
i w Magistracie. Sprzeciwia się nato­
miast zmniejszeniu w preliminarze 
rubryki na brnki i chodniki, a  w końcu 
apeluje do prezydjuin, aby obmyślić 
w jaki sposób zająć tych fukcjonarju- 
szy gminy, których projektowane znie­
sienie pouatku konsumcyjnego wyrzu­
ciłoby na bruk

Następny mówca dyr Oh aj en swoje 
doskonale ujęte przemówienie naw ią­
zał do umieszczonego w świątecznym 
nrze ,;Czasu“ artykułu pióra członka

Ak. Umiejętn. prof. 'Rozwadowskiego, 
w którym znakumity uczony nawołuje 
społeczeństwo nasze do .ze z -, sc? dn 
zerwania z łudzeniem siebie i innych 
i z przemilczaniem tego, gdy sit  źle 
dzieje. W myśl tej zasady mówca 
wzywa Radę miejską, aby śmiało u 
świadomiła sobie, że budżet przedło­
żony nie może być realny wobec nie­
ustalonego kursu złotego. W ahanią 
kursu kryją niebezpieczeństwo tak 
wielkie, że reprezentacja miejska w in­
na podnieść głos w tej sprawie i do­
magać się od rządu itabilizacji złote­
go, co może nastąpić bądź przez po  

feyczkę wewnętrzną, bądź przez prze­
puszczenie do Banku Polskiego ipól- 
nika, czego mówca nie uważa, że w 
obecnej naszej sytuacji gospodarczej 
za najgorsze rozwiązanie kwestji.

W dalszym ciągu dyr. Ghajes pod­
dał krytyce poszczególne rubryki bn 
dżetu, a zwłaszcza podniósł, iż należy 
w tym roku w rubryce dobroczynno­
ści większy procent przeznaczyć na 
wsparcia dla żydowskich zakładów 
dobroczynnych, o których utrzym anie 
staraj się dotychczas kahał, a to dla­
tego, że ludność żydowska, którei gros 
stanowią kupcy obecnie podupadła 
finansowo i nie może ponosić tak wy 
sokich świadczeń.

Dalej mówca domagał się budowy 
baraków dla bezdomnych, remontn 
szkoły im. Bukcłaja ! te ja, naprawy naj 
bardziej zaniedbanych nlic itp.

Po mowie dyr. Chąjesa którą  na­
grodzono żywymi oklaskami, prez. 
N tum ann odroczył dalszy ciąg dysku­
sji budżetowej do dnia dzisiejszego.

Wisła nagle rqszylal
(Telefonem od naszego li -respr-denta.)

W arszawa, 29. grudnia. (Z.) 
Dzisiejszej nocy W isła ruszvła 
zupełnie niespodziewanie.Wzdłuż
w ybrzeży zanotowano w  w :elu 
miejscowościach Dopłoch.

Dzisiejszej nocy w W arsza­
wie trzej chłopcy bezdomni, nie 
mając gdzie zanocować, udali się 
na jedną z pustych łodzi przy 
brzegu i otuleni płaszczami za­
snęli. Kilka minut po północy W i­
sła ruszyła. W iele łodzi oderwało 
się od brzegu, między innemi łódź, 
w  której spali chłopcy. Dwaj zdo­
łali uratować się w  ten sposób, 
ze w yskoczyli z lodzi i po w iel­
kich kawałkach kry dotarli do 
brzegu, 15-!eini Wł W esalski 
spóźnił się i nie mógł już w ydo­
być się na brzeg. W ołanie o po­
moc pochłonęła noc. Zaalarmo­
wano komisariat wodny i policję

pogotowia, która w ystała w  dol­
ny bieg W isły patrole. Do tej 
chwili nie nadeszła wiadomość, 
czy  chłopaka uratowano.

Zakaz biegów 
sportowych.

(Telefonem od naszego koresnondenta.)

W arszawa, 29. grudnia. (Z.) 
Rozwój sportu w  Polsce napoty­
ka na pewne trudności. M anowi- 
cie Min. spraw wewn. rozesłało 
okólniki polecające zapronieme 
zawodów ulicznych, biegów spor 
towych itd. W arszawskie sfery 
sportowe postanowiły wnieść  
protest.
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TEATR WIELKIł
Wtofek, 2C bm. „Cyrulik Sewilski". Ce­

r y  zniżone.
Środa, 30. bm. „Nie‘operz'. Premiera. 

Ceny zniżone.
Czwartek, 31. bir „Nietoperz". .Ceny 

zn.zone.
Piątek 1. stycznia 1926, ó godz.

3.30 popoł. „Madrme Butterfly". Ceny zni­
żone popołudniowe.

Piątek, 1. stycznia 1926, o ' godz.
7.30 wiecz. „Pan Minister". Ceny zniżone.

TEATR NOWOŚCI:
Wtorek, 29. bm. „Panienka z magazy­

nu". Ceny zniżone
Środa. 30. bm. „Codziennie o 6-tej" 

Ceny zniżone.
Czwartek, 31. „Dzikus". Ceny zniżone.
Piątek, 1. stycznia 1926, o godz.

3.30 popoł. „Noc Antonji". Ceny zniżone 
popołudniowe.

P>ątek I-go stycznia 19^6 o godz.
7.30 wiecz. „M arietta‘. Ceny zniżone.

♦
Teatr Wielki daje dziś przepięm.ą ope 

rę komiczną Rocsini‘ego „Cyrulik Sewi.ski" 
z gościnnym występem Drabika, z udziałem 
pp. Kasprowiczowej, Rotowskiej, Cyganika, 
Martiniego i Paszkowskiego, pod kier. Leh- 
rera i reżyserją 1. Łowczyńsitiego. Ceny 
zniżone.

Teati Nowcści powtarza przezabawną 
świetną komedję „Panienaa z magazynu", 
która dzięki koncertowemu wykonaniu zdo­
była wybitny sukces i ściąga liczne zastępy 
publiczności. Ceny zniżone.

„Nietoperz" wspaniała ODera komiczna 
Jana Straussa ukaże się po raz pierwszy 
jutro na scenie Teatru Wielkiego w zupeł­
nie nowej, niezwykle efektownej i pomy 
słowej inscenizacji, pod niezawodną reży­
serią Kuligowskiego. Obsad? artystyczna 
pp. Grabowska, Koralianka, Rylska, Kuli- 
gows-i, Tatrzański, Ostrowski, Kowalski 
itd. Kierowniciwo muzyczne p. Seredyń- 
skiego, nowe desoracje p. Balka. Niezwy­
kle bogate będą tańce i ewolucje ualetu, 
układa I-aliszewskiego. Ceny zniżone.

Najbliższe premiery dramatyczne. Będą 
niemi: prześliczna sztuka, uscenizowana ze 
słynnej powieści Karola Dickensa p. t. 
„Świerszcz za kominem" (w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia w Teatrze No­
wości, ■ pod reżyserją p Rasińskiego) oraz 
świetny 3-aktowv dramat wybitnego pisa­
rz? węgierskiego Karola Bakonyi‘ego p. t. 

‘ „Żółta rękawiczka", który w pierwszej po­
łowie stycznia wystaw iony będzie w Tea­
trze Wielkim pod reżys. p. Sosnowskiego.

*
REPERTUAR TEA.W UAŁEGO

Wtorek 29. bm „IT« .3“, krotochwila 
w i  „kt. 5 odsłonach Katerwy

Środa 30. bm. „Urw s“ Kattrwy.
Czwartek 31. bm. „Urwis" Katerwy.
Czwartek 31. bm. o godz. 11 „Noc Syl- 

weslrowa .
Piątek 1 . stymnia o 4 popoł. „Hiszpan 

ska Mucha", farsa w 3 aktach. (Ceny po­
pularne).

Piątek 1. stycznia o wpół do 8 „Urwis"
’ B. Katerwy.

*
Dawno niewidziane powodzenie zdobyła 

scbir w Teatrze Małym sztuka Katerwy pt.
órwis". Publiczność po każdym akcie wy 

wołuje wykonawców i rozbawione opuszcza 
teatr w najmilszym nastroju Pry \ dzierży 
2 Łozińska, obok niej niezawc ny dyr. 
Czarnowski, dalej Berski, Nieprzew ki, Lor- 
czyńska i inni. „Urwis" zdobędi > sobie 
prawdopodobnie takie powodzenie, jak swe­
go czasu „Roztwór prof. Pytla".

*
Repertuar Teatru Semafor, ul Rejtrna 3
Couziennm o godz. 20-fci „Łątka 1025 '. 

Osoh : i. Krzyński, J. Oświecający,, G Rai - 
ski, Prof. Kuljusz Jeiner, Ignacy Gentle- 
Mann, L, Dr. Andau. Pewien grek, 
Ten-ryk Babrawiński, Panna Bodek, 
Moszko Francowicz itd itd. \l niedzielę 
i święta przedstawienia pepoluamcwe o 
godz. 17-tej. Brlety wcześniej do nabycia 
w maga: ynie nut Seyfanha ul. Akadami 
cka.

♦
‘ Zniżki dla inteligencji pracuiacaj obo- 

w ązują na cztery ostatnie przedstawieniu 
„Łątek", które w sobotę 2. stycznia ustąpią 
miejsca nowemu programowi „Semafor 
Zniżki te (33 proc.) wydaje sekretariat tea­
tru od godz. pół do 7 wiecz.

Lwćrr, 29. grudnia.
(x) Do jakich absurdów dochodzi roz- 

namiętnienie poprocesc ve na tle sprawy 
Steigera, dowodzą dwa humorystyczne wy­
padki jakie zdarzyły się wł Lwowie:

I tak onegdaj powstała awantura na ul. 
Gródeckiej, glzie trzech czeladników, kato­
lików, zauważyło o jednym z przechodzą­
cych młodych żydów. „Ten jest podobny, 
do Sttigera". Tan, o którym uczyniono ta • 
kie spostrzeżenie, czai się tern dotknięty, 
reagował żywo i powstała

wielka awantura.
Inne jeszcze humory styczniejsze zda­

rzenie miało wczoraj miejsce r.a pi. Sol­
skich. Sprzedająca tam jabłka pani Filipina 
Mendyk uczuła się dotknięta iem, że jakaś 
z przechodzących przez plac obiet, prze­
kroczyła przez jej koszyk z jabłkami. Men- 
dykowa wszczę*a o to awanturę i bójkę, 
a gdy za napadniętą ujęła się inna z prze­
chodzących Ida Herbstowa, z kolei przeciw 
niei zwróciła się złość Mei dykowej i jej-

Par* Wojewoda Iwowr i Dr Garapich
przy jmować będzie życzenia dla B sądu w 
dniu Nowego Roau oa godz. 1? do 13.

Wykup świadectw pi/emyilowych. Lba
skarbowa orzypominp, ze ostateczny ter­
min do wyku^na swiaaeciw przemysłów ych 
na r. 1926 upływa z dniem 31. bm. Płatni­
cy winni we własnym interesie wykupić 
bezwarunkowo w tym terminie wspomnia­
ne świadectwa przemysłowe.

Podjęci* uchu Z uniem dzisiejszym 
podjęto ruch osuoowy, bagażowy i towaro­
wy na nowo odbudowanej, normalno-toro- 
wej linji Borki Wielkie-Grzymalów, na 
razie tylko do Skałalu. Dalszą część linji,
Ij. Skalat-Grzymałów odda się do użytku w 
czasie późniejszym

Z iwowekiego Radjoklnbn. Sekretariat 1. 
Radjoklubu we Lwowie zawiadamia, iż po­
siedzenie zarządu odbędzie się we wtorek 
d. 29. bm. o g. 7.30 wieczorem w lokalu 
Klubu (instytut Tecnnologiczny).

Opłatek lej,)onon» idbędzie się w nie­
dzielę 3. stycznia o 7 wiecz. w aużej sali 
Ochotn Straży Pożarnej Sokół (Ogród Ko­
ściuszki). Wstęp 3 zł Wpisy przyjmuje go­
spodarz lokalu p. Jarema codziennie od 
6- -9 wieczorem po 31. bm. włącznie.

Kaayno 1 Kolo lit. art. urządza 31. bm. 
Wieczór Sylwestrowy z redutą. Dopuszczo­
ne wszelkie kostjumy i maski, albo strój 
wieczorowy. Atrakcją wieczoru będzie sław­
na wróżka z Arabji, które w sferach nau­
kowych budziła podziw zdolnościami jasno­
widzenia, a którą udało się Zarządowi po­
zyskać na ten wieczór. Wróżyć będzie bez­
interesownie. Początek o 10 wieczorem. Po 
godz. 2' wstęp zamknięty. Obowiązują legi­
tymacje, albo poprzednie zgłoszenia w Se­
kretariacie.

Wesoły wieczór Sylwestrowy urządza 
Mieszczańskie Tow. Strzeleckie 31. bm. w 
salach własnych przy ul K ulow ej 23a. W 
programie wiele niespodzianek. Wstęp tyl­
ko za zaproszeniami, któi“ nanywać można 
w Sekretarjacie od godz. 6—8 wieczór.

Redutę Sylwestrową urządza Komitet 31 
ńm. wj obu salach Sokoła-Macierzy. Bliższe 
szczegóły podadzą afisze.

Not Sylwestrowa w Teatrze Małym 
ściągnie tłumy łych wszystkich, którzy pra­
gną wesoło i pogodnie zacząć rok nowy. 
Program zapowiada się doskonalą, gdyz 
wszyscy ulubieńcy Lwowa przyrzekli w 
tym wieczorze udział. Między irnem i za­
gości dn Teatru Małego operetka z pp. Ko; 
iabianką, Rapacką, Wrońską, Tatrzańskim 
i Sawińskim. P Łozińska sprzeniewierzy 
się dramatowi, aby odtańczyć z p. Fali­
szewskim kilka tańców. P. Lipowska i 
Mann będą czarowali swymi przepięknymi 
glosami, a cały zespćl Teatru Małego ode­
gra parę dowcipnych aktówek. Wieczór od 
będzie się staie iem Związku Artystów 
Scen Polskich. Początek o 11-tej wieczór. 
Bilety na Noc Sylwestrową do nabicia w I  
gmachu Teatru Wielkiego.

Noc Sylwestrowa w Taatna Nowości na 
rzecz tunduszu wdów i sierót po dzienni­
karzach polskich we Lwowie obejmie sze- 
•reg nadzwyczajnych atrakcji. Ó„ok ue- 
zrównanego Wyrwicza wystąpią ulubieńcy 
oublicznośęi pp. Mela Grabowska W k ‘orja 
Pastówna, Halina Rapacka, Wacław Suwiń- 
>1; 1 inni. Prócz świetnej muzyki 14. pułku 
I anów Jaztuwieckich, kierownictwo strony 
muzycznej objęli pp. kapelmistrz LeszczyiC 
ski, oraz Wanda Kowalska-Sowińska. Spe- 
1 j inc zainteresowanie budzi występ go- 

inny świetnej artystki opery p. Wiktorii 
Pastó' ily, która odśpiewa partję Berty z 
„GyruUka Sewilskiego" Rossiniego, oraz 
pieśni włoskie P. Halina Ri pa, ta wy„tąp'

*
adherentów. W -ezultacie p. Herbstową mu­
siało zabrać Pogotowie ratunkowe.

Gdy dano o tern znać jej synowi Leo­
nowi Heibsłowi, zamieszkałemu w pobliżu 
przy ul. Miodowej 9., przybiegł wzburzony 
i zaczął czynić wyrzuty Mendykowej. Gdy 
wmieszała się jakaś inna jejmuść, Herbst, 
oiuknął ją:

„idź sobie, ty Pasternak6wnal“
Tak nazwana uczuła się łem 'miertel- 

nie dotknięta. Wezwała posttrunkoweg 
kazała za tę „straszna obelgę" odprowadzić 
Herbsta na komisariat. Tutaj Herbst zacho­
wał się bardzo dowcipnie. Udał bowiem 
zdziwionego i zapytał: „Więc pani nie jest 
pani Pasternakówna? W takim razie irze- 
praszam za pomyłkę, ale Pani wydaj: mi 
się bardzo do niej podobna".

Nie zadowoliła się takiem Drzeprosze- 
niem . obrażona", lecz zapisała £.ob;e na- 
zwuski i ad'es Herbsta i zaskarżyła go do 
sekcji III. o obrazę czci.

m. in. w świetnych charakterystycznych 
parodiach typów teatralnych, zaobserwo­
wanych i podchwyconych znakomici--. Re­
szta biletów do nabycia w kasie Nowości 
w Teatrze Wieisim.

Z życia nauczyc .elsk.eg» Zarząd Koła 
Stow. Chrz. Nar. Naucz, szkól puwsz. za*, 
prasza ogół Naucz, powsz. szkół lwowski' o 
zebranie we wtorek 29. bm. o gudz. 10 
przedpol. w sali przy ul. Zunorowicza 17. 
Temai: Sprawa redukcji w szko'nictwie.

Co miłusó moża... Wczoraj wieczorem 
w sali Tow) „Jad Charuzim" rabin żydow­
skiej gminy wyznaniowej dr. Freund, po­
błogosławi! związek małżeński między pan­
ną Mai-ją Kazimierą Bryń a p. Samuelem 
pinelesem urzędnikiem fabryki „Gafota . 
Na ślub ten przybyło bardzo dużo znajo­
mych młodej pary, s-wabionych ciekawo­
ścią oglądania panny młodej, która z miło­
ści przeszła na mozaizm otrzymując imin 
na: Mirjpm Rachela. Rzadki ten we Lwo­
wie n ypadek przejścia chrześcijanki na 
mozaizm, był wczoraj sensacją dnia.

(- n) PizypauuoWB zatruci* kwasem sol­
nym, Na Pogotowie zgłosił się wczoraj 30- 
letni szofer Michał Ostrowski, który pod­
czas pracy uuzn ł przypadkowego zatrucia 
kwasem solnym. Po udzieleniu pomocy, po­
zostawiono go w oDiece domowej.

(-—) Ofiara oołoledz„ Na chodniku real­
ności Rynek 12., skutkiem gołoledzi po­
ślizgnęła się wczoraj 50-letnia straganiarka 

[ Maria Kwaśniewska i złamała nogę. Pogc 
towie odwiozło ją io szpitala.

(—) Fatalny sunt*'- nieostrożności Wczo­
raj przechodz-ł przez jezdnię ul. Batorego 
29 letni murarz Michał Słowski, przyczein 
tak zagapił się na budynek sądowy, żę nie 
zauważył tramwaju i nie słyszał sygnałów, 
wskutek czego został potrącony, a upadając 
na bruk doznał wstrząsu mózgu Pogoto­
wie odwiozło go w groźnym stanie do szpi­
tala.

(x) Z* stale, kronik* Z mieszkania Fr. 
Próchnickiego, szofera (Janowska 61.) skra­
dziono futro, ubranie męskie, płaszcz dam­
ski, 2 torebki ręczne damskie i śniegowce 
wartości 500 zł. — Nieznany złodziej usi­
łował przez odsunięcie dolnej zasówki u 
drzwi dostać się do mieszkania Ignacego 
larczyszyna, płatniczego (uh św. Anny 

1 la), został jednak spłoszony. -Pozatem po- 
pe Iniono wczoraj kilka drobniejszych kra - 
dzieży.

U' samobójca t  R, ,nowa ”  lwowskim 
szpiialn. Do szpitala powszechnego we Uwn 
wie, przywieziono wczoraj Karola Wolfa 
z Rzeszowa, który w zamiarz- samobój­
czym strzelił sobie w skroń, ciężko się ra­
niąc.

(x) Fatainy wypadek. 1 -letniemu Iwa
no t-j Pidubczyszynow i z Karowa, drzew-1 
padające przy ścinaniu, złamało nogę. Przy 
wieziono go do szpitala powszechnego we 
Lwowie.

(1) Z nieszczęsna] doli beLdomneąu Po­
sterunkowy wczoraj sprowadził do aresz­
tów pod zarzutem włóczęgostwa 2G-latme- 
go Teodora Bajłę, bez miejsca stałego za­
mieszkania, przyłapanego w chwili, gdy 
usiłował oderwać kłódkę , drzwi do strjn, 
Karola Borna (Zielona 60.), aby ułożyć się 
tam do snu.

(x) Policja sresztowała wczoraj Adama 
Rzepeckiego (ul. Mart '.na 8.), który w sta­
nie pijanym wypraw iał awantury w Ter • 
trze Małym oraz 52-letniego Teodora Ste- 
cia (z Lipn.k w pow. lwowskim), który rów­
nież mocno pode- nccony awanturował się 
w szymcu Hirschtala przy uh Janowskie- 
przyczem wybił szybę. Obu po 24-godzinnej 
pokucie wypuszczono.

H u m o r .

— Co? Radź: mi pan uczesać się w ten 
sposób? Wyglądam teraz na lat czter­
dzieści!

— Tak. Tc uczesanie ujmuje pani dzie­
sięć lat conajmniej.

Di Jnljosc Wiktor Larnlnsbeto, adwokzt 
zmarł dnia 26 b, m. Zmarły urodził się 
w Tarnopolu w r, 1855 i po ukończeniu 
stuujów poświęcił się z początku w Tarno­
polu, a od r. 1912 we Lwowie zawodowi 
adwokackiemu, w którym zaslynał iako wY 
bitny obrońca w sprawach karnych. W Tar­
nopolu brał żywy udział w życiu spolecz- 
nam, piastując przez cały szereg lat god­
ność wiceburmistrza miasta, dyrektora Ka 
sy Oszczędności oraz prezesa Żyd. Gminy 
Wyznaniowej. Zmarły studjował i pracował 
zawodowo ze swoim kolegą szkolnym hi p. 
Dr. Adolfem Langerem, z którym od lat 
dziecinnych łączyły Go najściślejsze węzły 
rzadkiej przyjaźni. Z oddaniem całego Swo­
jego jestestwa pracował dla ulżenia nędzy 
biednych. Zmarły odznacz ł się wybitną 
bystrością umysłu. Śmierć Jego wywołała 
lukę u tych, którym był przyjacielem. Po- 
grzep Jego odhyl się 28. k.m. Cześć Jego 
pamięci 1

 U--------

Śmnrć hsiigżnp Monaco.
Paryż, w  grudniu.

(B) Umarte tu onegdai wdo­
wa po księciu Albercie z Monaco. 
Zmarła była z domu baronówną 
Heine. Poraź pierwszy w eszła w  
związki małżeńskie z księciem  
Aimandem de Richelieu, a po je­
go śmierci poślubiła księcia Al­
berta. Po 13 latach rozwiodła się 
z władcą Monaco. Jak wiadomo 
— książę Albert umarł już, a o- 
bectiie panuje w tern państewku 
książę Ludwik II., syn Alberta z 
pierwszego małżeństwa z lady 
Hamilton Ten związek uznano za 
nieważny, a lady Hamilton w yszła  
po raz wtóry za księcia Tassilo 
Festcticz Zmarła księżna Alicja; 
liczyła lat 67. Od dłuższego cza­
su mieszkała w  Paryżu, wiodąc 
fu życie prawie Klasztorne, sty­
kając się tylko z drobnem kółkiem  
wybranych osób

—  i-------

Rocznico binemofogpofu 
parjs&iego.

(1895 1925).
Paryż, w .grudniu.

(b) Zarząd miejski w Paryżu po­
stanowił wmurować tablicę na  domu 
nr. 14 przy- bulwarze des Capucines w 
celu upamiętnienia daty 1 miejsca, 
gdzie powstał pierwszy teatr kinemato­
graficzny w Paryżu. Teatr ten założo­
ny z inicjatywy braci Lumiere,, otwo­
rzył po raz pierwszy swe podwoje dla 
paryżan w r. 1395 dnia 28. grudnia.

Dziś Paryż liczy około 400 sal Sifre. 
matograficznych, a  wśród nich praw 
dziwę pałace, jak Pathe-Palace Gau 
mont, Marigny, ctc., które mieszczą po 
parę tysięcy osób.

*■— Q * ■ ■
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Duszom, mlręczrajm szałem „krzyżówek".
Słów kilka o m aiji układania misternych figur słownych, wierszy czy­

tanych jednako po ludzku i „na raką“ itp.
Lwć , 29 grudnia.

(+ ) Z nakazu wszechwładnej mody 
(czytaj: naśladownictwo wzorów nieko­

niecznie mądrych, byle cudzych...) zapa­
nowały u nas od pewnego czasu tzw.

zagadai ki_,io .Y 9.
Zagadki wogóle stanowią miłą i pożytecz­
ną rozrywką nmya'ową, o ile są odpow, ie- 
dmo i celowo ułożone. Jednostka, tknięta 
szałem demona zagadek, może nabyć wie­
lo pożytecznych wiadomości, skądinąd je, 
obojętnych, jeśli dobrze ułożona zagadka 
skłoni ją do zapoznania się z lakierni do­
tychczas lekceważonemi przedmiotami jak 
leksykon, atlas geograficzny, słownik wy 
razów obcych, a nawet. . swojskich. Cho­
dzi tylko o to, aby autor zagadki operował 
„zagadnieniami" -redlo pewnego rozsądne- 
po sy„temn, mającego na celu skierowanie 
uwagi rozwiązującego na rzeczy naogół zna 
ne, dla jednostki godne poznania.

Zagadka .aka przeradza się jednak 
w niszno ną ndrąko, 

gdy okropnie „chytry" autor pisze w obja­
śnieniach do zagadki np.: 1. wygasły wul­
kan w północnej części południowej Gwa­
temali Sb kupni zaraz iokładny atlas 
Andree'go lub Stierera). 2. Nazwisko trzy­
nastej królowej z ośmnastej dynastji egip­
skiej (— kupuj w te pędv najdokładniej­
szą historję Egiptu, oczywiście — nie­
miecką, bo polskiej niema...). 3. łacińska 
nezwa przeiudzia prawej środkowej nogi 
u pchły ( =  kupuj precyzyjną zoologję i a- 
natomję — niemiecką).

Oczywiście podane powyżej przykłady 
czyiMą zagadkę „naprawdę trudną", lecz 
pom.nąwszy koszty encyklopedii i słow­
ników nie robią z rozwiązującego ani o 
jotę mędrszego osobnika, raczej przeci­
wnie Natomiast celowo ułożona zagadka 
potrafi

najwięussego hebeiia
z I-szej lub jaziejkolwiek innej klasy 
skłonić do zainteresowania się rzeczami, 
które w podręcan.kn lnb wykładzie profe­
sorskim są dlad wproś! odstręczająca.

„Krzyżówka" wynalazek rzekomo a- 
merykaóski, jest właściwie odegrzaną, 

jardzo starą pieczenią.
Sztukę układania figur z wyrazów, brzmią 
cych jednako z góry na dół. z dołu do gó­
ry, z piawa na lewo, na ukos itd. znali już 
starożytni i nie brakło

specjalistów antorów, 
którzy w układanin tai ich dziwolągów 
doszl, do mistrzostwa.

Jeden z bizantyjskich „poetów" dostał 
poro porządnego „Kręćka,,, ale skompono­
wał na cześć cesarza skomplikowaną fi­
gurę ze słów, dających się czytać jedna­
kowo we wszystkich możliwych kierun­
kach... Grecy lubowali się

w „palindromie"
(Frazesy czytane taksamo naprzód i 

wspak'. Słynny był rzymski „rerms canc 
rinus" (wiersz „rakowaty", z ■ czego Ko­
chanowski wziął Domysł do swego żarto­
bliwego wiersza „Raki"). Np

„Otto tonet mappam, madidam map- 
pam łenet Otto".

Coś w 'olzpju naszegu zdania 
„Kobyla ma mały bok".

(Ołto trzyme flagę, wilgotną flagę 
trzyma Otto). Ten średniowieczny heksa- 
metr, który jednakowo się czyta w obu 
kieruntach, został zaćmiony przez dwu­
wiersz Polaka Niegoszewskiego, żyjącego 
we Włoszech i piszącego po łacinie:

Ci bene te irades, sedes sed arłe tenebis 
Etsi se retro feret, uiere forte resiste.
I ten dwuwiersz czytany od „lewa" da­

je zupełnie te same wyrazy, nie będąc przj 
fem jako całość pozbawiony sensu.

Inny "odzaj dawniejszych „zagadek 
krzyżowych" tworzą właściwe ich poprze­
dniczki,

kwadraty magiczna.
Składają się one z cyfr, któie dodane pio­
nowo czy ukośnie dają tę samą sumę, np.: 

1 15 14 4
12 6 7 9
8 10 11 5

13 3 2 16
edzie dodanie liczb w każdym kierunku 
(nawei na ukos) daje 34 — albo też ze słów. 
Słynny lest

zagadkowy napis,
znaleziony na dnie starożytnego srebrnego 
puhare z Gotlandji i na wielu innych za­
bytkach:

s a t o r 
a  r e p o
t e n e t
o p e r a  
r o t a s

„Bator arepo tenat opera rofat ‘ (Siewca 
Arepo trzyma wysiłkiem koła). Napis daje 
te same słowa z góry na dół i odwrotnie, 
z prawa na lewo i z lewa na prawo. Słowu 
„arepo‘ nadawano również znaczenie 
(arrepo — prześlizguję się) wskazujące, że 
w tym palindromie można się prześlizgi­
wać we wszystkich kierunkach.

Bądźcobądź, niepodobna powstrzymać

się od uwagi, że ówcześni „łamigłówkarze" 
musieli mieć

dnżo ’ alnego czoir
skoro silili się na tak zawiłe kombinacje 
luer, wobec których dzisiejsza „krzyżów 
ka“ wyglądałaby dość niewinnie, gdyby nie 
łen nieszczęsny a nieodzowny: Lexikon
Meyera, atlas Andree'go, słownik Lindego, 
podręczniki itd. itd.

0 brzym;^ eksplozjo w arsenale.
Szkoda wynosi majony funtów szterlingów.

Londyn, w  grudniu:
(B.) Onegdaj w  nocy 

mieli mieszkańcy Londynu niela- 
da emocję. Oto około godz. 3-ciej 
w  nocy rozległ się nagle potwor­
ny wprost huk. W szystkie domy 
zadrżały w  posadach, a biedni lon- 
dyńczycy myśleli, że to jakieś n5e- 
zw ykłe trzęsienie ziemi nawiedzi­
ło stolicę Albionu Okazało się, 
że w  olbrzymim arsenale w  W col- 
wlch powstała eksplozja wskutek

nieostrożności robotników. Na 
szczęście nie w yw ołała  ona ofiar 
w  ludziach. Natomiast pożar któ­
ry w yw iązał się po eksplozji, ob­
jął kilkanaście domów i wyrza- 
dził ogromne szkody, dochodzące 
do kilku milionów funtów szter- 
hngów P izez  całą noc gaszono 
pużar, lecz dopiero około południa 
dnia następnego zdołano udarem­
nić dalsze rozszerzanie sie ognia.

Samobójstwo ducha.
Duch, który się powiesił...

f  P rogram  narc iarsk i obejm uje: bieg 
drużynow y (drużyny  po 5 zaw odni­
ków) a  przestrzen i 30 km -, d la  juny  ■ 
rów n a  15 km., o raz d la  kobiet 5 km. 
Ciekawie zapow iada się kom binow ana 
sztafeta  5 -+ L0 +  15 km . W  p ie rw ­
szym  etapie biorą udzia ł kobiety, w 
drugim  junjorze, a  w  trzecim  senio­
rze. Poza koni ursem  odbędzie się bieg 
terenow y n a  60 km . d la  senjorów, na 
15 d la junjorów  i 10 d la kobiel Oprócz 
biegów odbędą się rów nież i skosi.

K ierownictwo i organizację zawo­
dów powierzono specjalnem u kom ite­
towi, który uchw alił dopuścić do za ­
wodów kobiety jedynie od 17 la t 
w zwyż.

*
JEST I HOCKET NA LODZIE.
W L eningradzie o d b ^ a j ą  się oLe- 

cnie wojskowe zaw ody w  hockeyu na 
lodzie z udziałem  reprezentacy jnych  
drużyn  w szystk ich  okręgowych do­
wództw

„INSTYTUT KULTUFY FIZY- 
CZNE.ł,e

W Moskwie kreow ano now ą w yż­
szą uczelnię „ In sty tu t k u ltu ry  fizycz­
nej", którego zadaniem  jest w ykształ­
cenie odpow iednich w ychow aw ców  fi­
zycznych. K w alifikację instruk to ra 
wyższego stopnia uzysku ją osoby, któ­
re obok ukończenia pełnego kursu  
przedłożą jeszcze odpow iednią pracę 
dyplomową.

Paryż, w  grudniu.
(B) Przed kilku dniami zjawił 

się na posterunku żandaimerji w 
miasteczku Creil, w e  Francji, ja­
kiś hlady młodzieniec i oświad­
czył:
' — Podobno mnie szukają. Je­
stem duchem z Ronqucroilles,.

Żandarmi widząc, że młodzie­
niec jest nie tyle duchem, ile obłą­
kanym, zaczęli z nim rozmawiać 
łagodnie i dowiedziawszy się, żc 
jest czeladnikiem piekarskim w

sąsiedniej miejscowości, poradzili 
mu, aby wrócił do domu i nie kło­
potał się duchami.

Piekarz usłuchał, ale w ieczo­
rem tego dnia poszedł do skłaciu 
z mąką i tam sie powiesii .

W  miasteczku znany był jako 
niespełna rozumu. W  ten sposób 
w esoła historja duchów w  Rcti- 
queroiles w yw ołała pośrednio 
smutny epizod z piekarzem o sła­
bym umyśle.

Ludzie, nie znający k‘na.
K na wędrown; na Syberji.

Moskwa, w grudniu 
(B) Na mocy zarządzenia So­

wietów rozpoczęło swą działal­
ność kino węcirowne, którego dro­
ga wiedzie przez odległe miastecz 
lca i wioski Syberji. Kino to do­
tarło do takich miejscowości, któ­
rych mieszkańcy zupełnie jeszcze 
nie znali tej nowej „zdobyczy 
kulturalnej". Toteż seanse kinowe 
w yw ołały  na nich wrażenie 
wprost piorunujące. W pewnej

wiosce zdarzyło się nawet, że 
zgromadzeni przed ekranem S y ­
biracy, zobaczyw szy przed sobą 
cudownego, mistycznego renifera 
na płótnie — czmychnęli w  Dani- 
cznym przestrachu i nie zdołano 
ich skłonić do ponowienia tych 
„djabelskich" praktyk. Cowięcei 

— kierownicy owego kina musieli 
czemprędzej się wynosić, gdyż 
groziło im zlynczowanie ze stro­
ny przerażonych prostaków...

Ze sportu.
JaiC pracują nasi sąsiadzi.

Święto sportów z mowych.
(Telefonemat własny

Poaianicz' so w , 28. grudnia 
Z Moskwy donoszą nam : W yższa

rada w-jch. fizycznego postanow iła u- 
rządzić w Moskwie w dniach  od 21 do 
28 lutego „święto sportów zim ow ych' v 
Na orogram  igrzysk zim ow ych złożą 
się zaw ody n a rc ia rsk it, łyżw iarsk ie o- 
raz hockey n a  lodzie. P rzew idziane są 
zarówno konkursy jednostkowe jak i 
drużynow e

„Gazety Porannej')-
Na zaw ody łyżw iarsk ie złożą się 

następujące konkurencje: bieg senjo-
rów  n a  500, 1500, 5 i 10 tysięcy m e ­
trów ; bieg junjorów  na 500 i 3000 m  ; 
bieg sztafetowy 3 x 1000 m. Ponadto 
ustanow iono bieg n a  500 i 1500 m. dla 
zaw odników  poad 35 lat, oraz bieg 
d’a  kobiet n a  przestrzeni 500 m. Z a­
wody w jeździe figurowej odbywać się 
będą poza konkursem ,

Z ŁYŻWIAftSTW A.
Zawody o mistrzostwo Polski. — Mi­
strzostwo okręgowe. — LTŁ. tworzy 
druiynę hockeyową. — Praca propa­

gandowa LTŁ.
Lwów, 29. grudnia.

Polski Zw iązek łyżw iarsk i pow ierzył 
organizację zawoćow o Mistrzostwo 
Poh Zw. Łyżw  n a  rok 1926. Lwow­
skiem u Tow. Ł yżw iarskiem u.

Zawody te  tak  w jeździe sztucz­
nej (pojedynczej i Darami), jak  i w 
jeździe szybkiej odbędą się we Lwo­
wie w dniu  30 i 31 stycznia, wzgl 6 
i 7 lutego 1926 r

W zaw odach obow iązują przepisy 
M iędzynarodowego Z w iązku Ł yżw ;ar- 
skiego Do udziału  w n ich  m ogą być 
dopuszczeni jedynie członkowie Towa­
rzystw  wzgl. Klubów, należących  do 
Polskiego Z w iązku Łyżw iarskiego Ter­
m in zgłoszeń up ływ a z dn. 28. stycz­
n ia  1926. W pisowe 5 zł. od osoby. 
Zw ycięzcy w zaw odach o trzym ują dy­
plom y Polskiego Zwis zku Ł yżw iarskie­
go o iaz m edale i nagrody honorowe. 
W razie odpowiedniej ilości zgłoszeń, 
m edale i nagrody honorowe drugiem u 
wzgl. trzeciem u zawodnikow i.

W m yśl decyzji P Z. Ł okręgowe 
zawody w jeździe sztucznej, p aram i i 
jeździe szybkiej odbędą się n a  torze 
Lw. Tcw Łyżw. w dn iu  10 stycznia 
wzgl. 17 1926. Z zaw odam i tym i hędą 
połączone zaw ody d la  m łodzieży Ter­
m in zgłoszeń do tych zawodów up ły ­
w a z dniem  8. styczn ia  g 20-ta. W pi­
sowe od osoby 2.50 zł. Mlodkież do lat 
18 tu  nie płaci żadnego wpisowego. 
Ponadto Lw. Tow Łyżw. zam ierza  u- 
rządzić w nołowie lutego 1926 drugie 
z rzędu zaw ody d la  młodzieży.

C e'em  rozw inięcia i propagow ania 
gry hockey owej, L. T. Ł. tworzy dru­
żynę huckey‘ową. W ty jn  celu osoby, 
któreby chc ia ły  grać w tej druż /niej 
zechcą się zgłaszać w • kancelarji To­
w arzystw a codziennie, z w yjątkiem  
niedziel i św iąt w g. 17— 18-tej. W ra­
zie uzysKania odpowiedniej ilości 
zgłoszeń rozpocznie Się trening. Towa 
rzystw o zastrzega sobie organizację 
drużyny.

Lw. Tow .Łyżw. pam iętając o obo­
w iązku  popierania i  rozw iian ia sportu
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łyżwiarskiego i to w pierwszym rzą­
dzie wśród młodzieży, będzie przez 
swoich członków-łyżwiarzy bezpłatnie 
udzielać chętnym wskazań, a  to dla 
jazdy sztucznej codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt w g. 17—18-tej, 
zaś dla jazdy szybkiej w g. od 20 do

20.30. Ćwiczenia w jeździe sztucznej 
będą się odbywać w osobnych na ten 
cel przeznaczonych ogrodzonych miej­
scach. Osoby chcące korzystać z na­
uki, winne sie zgłaszać w kacelarji To­
warzystwa w g. 17— 18-tej, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt.

M ię d zy liliita  pozgpywbi sza eh o w e.
Lwów, 29. grudnia.

Dwa najpoważniejsze lwowskie 
kluby szachowe, tj. „Lwowski Klub 
szachistów" i „Hetman" ■ zainicjowały 
niepraktykowany u nas dotychczas, a 
cieszący się ogromną wziętością za 
granicą system

międzyklnbewych rozgrywek. 
W alka toczy się o cenną nagrodę u- 
fundowaną przez Lwowski Klub sza­
chistów, a mianowicie o 

srebrny pnhar, 
stanowiący nagrodę wędrowną, prze­
chodzącą na własność tego klubu, któ­
ry  odniesie w rozgrywkach trzykrotnie 
zwycięstwo. Rozgrywki te, tzw. „Mas- 
senkampf" odbywać się mają co mie­
siąc. przy udziale dziesięciu zawodni­
ków z każdego klubu.

Pierwsza walka stoczoną została

27. bm. Skład obu drużyn był nastę­
pujący:

1) Lwowski Klub szachistów: pp. 
Freud, Griinberg, Kohn, dr. Lilien, 
Meersand, Popowcer, dr. Roman, 
Scherz, Silberstein, Tigermann.

2) „Hetman'^: pp. Gembarzewski, 
Kurkiewicz, Limbach, Link, Lorbeer, 
Morawski, Postępski, Rychłowski, Wój 
cik, Wróbel. m

Wynik: 3:7 na korzyść Lw. Klubu 
Szach. „Hetman" poniósł tedy dotkli­
wą porażkę, co tłómaczy się okresem 
świątecznym i brakiem kilku najtęż­
szych graczy.

Następna rozgrywka odbędzie się 
w drugiej połowie stycznia, wyglądana 
z ogromnem zainteresowaniem przez 
licznych niłośników gry szachowej.

Zycie gospodarcze.
S ze w c y  lw ow scy

a drożyzna obuwia.
Kalkulacje dolarowe. — Wyzysk właścicieli garbarń.—

Towar zagraniczny.
Kwestja podrożenia Obuwia i wyni­

kłe stąd żale ludności, spowodowały 
Gremium majstrów szewskich do na­
desłania nam poniższych uwag, które 
w imię bezstronności zamiesz#zamy 
w całości.

Lwów 29. grudnia. 
Obuwie jest drogie i ceny te­

goż nie są uzasadnione, w  czem  
majstrowie szew scy nie Donoszą 
żadne} winy. Wielki przemysł 
garbarski otrzym ywał stałe sub­
sydia z kas państwowych, już to 
pożyczki, już to z eskontu w e­
ksli, oddawał zaś do tychże kas 
pieniądz zdewaluowany, niepozo- 
stający w  żadnym stosunku peł­
nowartościowym — pożyczonych 
kwot. Przez to samo' dźwignął się 
on* w yżej kosztem całego społe­
czeństwa i skarbu ^Państwa. Lecz 
jak się z tego wywiązuje w  chwi­
lach dla Państwa i jego obywa­
teli —  krytyczn /ch? Kalkulacje 
cen skóry przez przedsiębiorców  
garbarskich prowadzone są w  wa  
łucie mocnej, tj. w  dolarach i z 
tern się zgodzimy, lecz niech każ­
da kalkulacja będzie zdrowa, nic 
godzi w  istnienie życia gospodar­
czego Państwa i jego jednostek. 
Gdy dolar k< ;ztował 5.18 zł., skó­
rę twarefą k powaliśmy u dótajli- 
stów  za 6 zł. — zaś I-szej sorty 
7 zł. (zagraniczna). Przy dzisiej­
szym zaś kursie dolara 10.5(' ,zł. 
mogłaby kosztować jedynie 12 do 
14 zł., jednakowoż kosztuje 18 do 
20 zł., widzimy więc. że dolar po­
drożał o 100%, skóra natomiast o 
180—200%. Przyjmijmy, iż fabry­
kant za surowiec do wyprawy  
twardej skóry sprowadza z za­
granicy — chemikalia barwni­
ki etc., płaci 35 centimów amery­
kańskich od pierwszego kilogra­
ma. robi to 350 groszy — a robo­
ciznę płaci w  złotych — podatki 
w  złotych — i administracje też 
w  złotych — dochód powinien

również być obliczany w  zło­
tych, w  tern zestawieniu skóra 
nie powinna przekraczać ceny 10 
zł. za 1 klgr. Dla wyrobu skór 
miękkich surowiec nabywa się w  
kraju — od naszych producentów 
w walucie złotej, jednak fabry­
kant całą produkcje liczy w  do 
larach. Takiej kalkulacji przyjąć 
nie możemy, skazani jednak je­
steśm y na łaskę i niełaskę fabry­
kantów, mimo iż Gremium maj­
strów szewskich dawało wska­
zówki — mimo zwoływanych  
wieców, wnoszonych petycji do 
Władz i odnośnych jej organów, 
nie odnieśliśmy pożądanych skut­
ków. Dzis skóra w Polsce wypra­
wiana tańsza będzie dla zagrani­
cy, niż dfa kraju.

Apelujemy do odnośnych 
władz, czego też i opinja publicz­
na się domaga, by zbadały te or- 
gje spekulacji towarowej i tejże 
źródła w e wszystkich gałęziach 
przemysłu i by czynniki dla ba­
dania cen nie trafiały tam, gdzie 
niema śladu spekulacji, lecz u głó­
wnych źródeł jej szukały, w  
przeciwnym razie akcja zwalcza­
nia drożyzny spali na panewce.

Gdyby zestawić ceny według 
wskazówek fabrykantów skór. 
cena 1 pary bucików musiałaby 
wynosić 65—75 zł., a para zeló­
wek z obcasami 12—15 zł., któ­
rym to cenom nawet zamożna 
publiczność nie mogłaby sprostać. 
Lw ow scy szew cy pobierają 40 do 
50 zł. za buciki — za zelówki z 
obcasami 8— 10 zł., zmniejszając 
swój zarobek w  niektórych w y ­
padkach, nie pokrywając kosztów  
produkcji.

Publiczność ma fałszyw e in­
formacje o wielkich zyskach, lecz 
nie widzi upadku szew stw a, choć 
dziś nie widzimy ani jednej pra­

cowni, któraby zatrudniała ponad 
5-ciu ludzi, przed 15 laty były  
zaś pracownie zatrudniające 30 
do 40 ludzi.

Ruiny przemysłu szewskiego 
nie można przypisać samym sze­
wcom, lecz i tym, którzy popie­
rają przemysł zagraniczny, repre­
zentowany przez kupców, w y ­
chwalających wszystko, byle na­
pisane było „Goodycar“. „Wie­
ner" lub „Berliner Welt“.

Rząd związany traktatami 
musi wpuszczać na rynek we­
wnętrzny wyroby zagraniczne. 
Społeczeństwo zdrowe, chcąc 
siebie i swoich ratować, powinno 
wiedzieć i robić choćby tylko dla 
swoich ulgi kupując wyroby ro­
dzime, przez co zmusimy naszych 
fabrykantów do uporządkowania 
cen przez zdrową i sumienną 
kalkulacje, a wahania dolara w  
ży c iu  gopcodarczem nie będziemy 
odczuwać.

■» —  o  .

Giełda lwowska*
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 28 grudnia.
Transakcje stosunkowo nieliczne. 

Kursa w sz.stkich papierów utrzymały 
się w ramach ostatnich notowań. Popyt 
i podaż dostateczna. Obrotów dokonano 
w ak jach bankowych, przemysłowych 
i w pożyczce kon wersyjnej

Tendencja utrzymana.
Usposobienie spokojne.
Na znak żałoby z powodu śmierci 

bł. p. Dyr. Erba, przerwano dzisiejsze 
zebranie o godz. 1315

OBROTY W AKCJACH.
Lwów, 28. grudnia.

Hipofeczny 0 '4 2 ,  0 43 , 0 ‘4 4 , Po- 
kred 0 '0 4 , Z. B K- 0 ’07 , ChodoróW 
5*70, Chybie 4r50, Gazolina 1‘25 , Oikos 
0 '9 0 , Tesp 3 2 6 , 3 15, 5°/0 poż. konw. 
0 -3 3  0-34.

Giełda zbożowa.
Lwów, 28. grudnia.

Pierwsze zebranie po świętach bar­
dzo licznie odwiedzane, ruch bardzo 
ożywiony. Obrót ogólny 2 3 0  ton. Większe 
obroty w życie i owsie, skromne w 
jęczmieniu i psz nicy. Ceny na ogól na 
wysokości ostatnich notowań.

Tendencja ustalona.
Usposobienie bardzo ożywione.

Giełda warszawska.
Warszawa, 28. grudnia. (Tel. G. P.) Ho­

landia 347.13, Londyn 41.90, N. Jork 8.63, 
Paryż 31.77, Praga 25.92, Szwajcaria 167.83 
Wiedeń 121.65, Włochy 34.91, pożyczka 
konwers. 43.50, pożyczka dolarowa 566.60, 
pożyczka kolej. 95.00.

Giełda krakowska.
Kraków, 28. grudnia. (Tel. G. P.) Polski 

przem. 0.11, Tohan 0.17, Siersza 0.66, Zie­
leniewski 10.05, Cegielski 9.00, Trzebinia 
masz. 0.15, Parowozy 0.25, Siersza, górn. 
2.00, Górka 7.75, Tepege 0.16, Nafta 0.25—
0.26, Trzebinia tłuszcze 7.00, Ćmielów 0.22- 
Chodorów 5.50.

Giełdy obco.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 28. grudnia. (Tel. G. P.) Paryż 
18.82, Londyn 25.08 i pół, N. Jork 5.17.2,

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 28 grudnia 1925.
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Akcje
rteponem blezer*

Bank Związkowy 
Bank hlpotecsny. 
Bank band). poza. 
Bank Kemerclal.. 
Bank Małopolski - 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysław* 
Bank Rolnlciy. .  
Bank Ziem. kred. 
Bank Zemefny.  .  
Zw. So.Z. wPos. .  
Agrochemla . « • 
Bracia Biskupscy 
Browary
Chodorow . . .  .1  
Chybie ,  .  —
Cegielski . .'V * l 
Ćmielów . . . .  
Fabr. Lokomotyw 
Gafota . . . . .  
Galicja .
Gazolina 
Górka. .
Karnalit .
Krakus .
Maryniu . . . .  V 
Wic rak! . .  
rNitraP ZaM. oH 
Oikos . .  .  .  .  « 
Parowozy v .1 . ’« 
Pezet . .
Pocisk . . « .  ' 
Pokucie . .
Polska nafta. , .  
Polskie To w. Bad, 
Potęga . . ,  v .  
Rakszawa .
Rohn Zieliński 
Siersza elektr. 
Siersza góra.
Spót. Wydawnicza

• .  .  •  

•1 ml • .

T e p e g e
Tespy • .  .  a1.  .  
T r z e b i n i a  . V . ' .  
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Sfr. 12 . GAZETA PORANNA8 z dnia 30. grudnia 1925 Nfc 7645

Berlin 1231, W;edeń 73.10, Praga 15.32 i 
pól, Warszawa 67.50, Bukareszt 2.40. Ten­
dencja spokojna.

GIEŁDA WIEJENSKA.
V) dań. 28. grudnia. (Tel G P.) Doia- 

ry 709, marki niem. 168.40 francuskie 
25.70. holenderskie 283 włoskie 28.35, ju­
gosłowiańskie 12.44, polskie 82—83, szwaj­
carskie 136.68, węgierskie 99.10 czeskie 
20.95.

Akcje: Zieleniewski 90, Fan to 114, Kar­
paty 82 i pół, Galicja 685, Schodnica 88, 
Siersza 16, Kompas 11.9, Narta 97, Mrażm- 
ea 36—38 i pół, Tepege 3 i pół. Browary 
lwowskie 71.

Doroty
Lwów, 29. grudnia.

W  zc ra j te n d e n cja  c h w ie jn a . K u rs  

dolara w a l ał się m ię d z y  8 .8 0  a 9 .  O, 

O b r ó t  śre d n i

D o la ry  u n e ry k a ils k L  8 .8 0  —
8 ‘8 5  —  d o la ry  lm n a d y j«k h  8  6 0  — de 
8  6 5  —  k o ro n y  czeskie 2 6  —  do 
o 2 6  5 0  leje 0 .0 0  —  do r  0  —  fra n k i 

francuskie  0.32 2 9  do '■ 3 3  5 0  franki 

szw ajcarskie  1 f i  —  do 1 7 2  —  iu a ty  

szte rlin g l 4 0  00  —  de  4 1 0 0 * —  ulem . 

m a rk i a e w s  .0 0 ’ —  d o  11 '2*— >

Z Ł O T O .  2 0  k e re n  3 3  5 0 ’—  do 
3 4  00*—  20 fra n k tw  31 0 0 .—  do
3 1 5 0 " —  2 0  m arek 3 6  0 0 —  do
3 7  0 0 '—  10 it ib li 4 4 .0 0  —  u o  4 3  0 0 '—

S R E P R O . K o n h m  anotr. 0  7 0  0 0  
do  0 ,7 ?  —  5 ko ro n anatr 3  8 0  —  d o  

3 . 9 0 '—  floren auatr. 1 . 90 —  do 

2 .0 0  —  ru b e l 2  9 5  —  do 3  1 r —  k o ­
piejki za  rubel 1 4 5  —  do 1 5 5 '— .

O G Ł O S Z E N IA
[ h n U U A  i  W Y C l l O i ł ł A i i f i

7 giwMusy em wyraz. 1
DO M MURY gimnazjalnej i do egzaminu 

z klas niższych w terminie przedwaka­
cyjnym przygotowuje się na koncesjono­
wanych przez Ktuatcijo” Kursach nau­
kowych „Eksteinisla ‘. Nauki udzielaią 
profesorowie państwowych szkół śred 
nich. Zgłoszenia w Szkole Ewangelickiej 
przy ul. Kocl.anowskiegc od godziny 
5—7. Przyimuje się również zaawanso­
wanych na Kms seminarjalny 8491-4

3 0:0 D r i i f i w  i C M BERTY BUCHSBAUM 
Hetmańska 22

przyjmuje prennn rrstę na fism s krajowe I Eagrantezne oraz wszelkie 
ogłoszenia po cenach redaftcyjnych.

LEKCJE łja Fortepianie i Cytrze Prof. 11. 
Lipiński. Metoda najnewsza. Cytry naj- 
n iwsżc: u systemu. Plac Halicki 7.

________________________________ 7278-15

KONCESJONOWANA SZKOŁA KROJU 1 
SZYCIA „JOLANDA", rozpoczvna 3-mie- 
sięczny kurs dnia 1. stycznia, wyłącznie 
do 5. Staszica 8, I. p.. (boczna Chorąż- 
czyzny). 8382 5

KURS wszelkich tańców rozpoczynam 4. 
stvcznia. Nauka dla młodzieży szkolnej 
odbywa się w osobnych godzinach, iak 
rówireż dla osób s‘arszvch i mlrdzieży 
handlowej." Ćwiczenia większe odbywają 
się ' czwartki i niedziele od 6-tej. — 
Loeffler, Friedrichów 5. 8471-5

I
I-L  S A D Y  P O S Z U K IW A N A

9  groEne En w rras. ]
_... HIEfl CE wille, parcele, kupi, wkład 

20.000 aolarów, zgłoszenia Biuro Trucha- 
nowicza, Kopernika 22. telefon 446

8495-2

ADMINISTRATOR zajmie się zarządem ka­
mienicy za 2 pok. z j uchnią. Z listami 
łaskawie do p. Julji Krochmaluk, Moch­
nackiego 6. 8526 2

BUCHALTER - BILANSISTA z kilkulel 
nią praktyka, znający język niemiecki 
w słowie i piśmie poszukuje zajęcia na 
godziny lub cały dzień. Adres: „Su­
mienny" Gazeta Poranna. 8519 3

Z ‘ “ 2 *DC— dóbr, żonaty, bezdzietny, lat 
32, ze szkołą rolniczą i dłuzszą praktyką 
na samodzielnych stanowiskach, solidny 
gospodarz, prawy, skromnych wymagań, 
szuka posady. Łaskawe zgłr . zenia. Anto­
nina Faderewska, Laków, Niecała 4.

8474-5

I
K U P N O  i S P R Z E  J..Z
7  i roH-j En w ym i. I

PIA"INO mahoniowe prawie nowe oka­
zyjnie sprzeda „Moniuszko' Zimorow’ 
cza 1U. 8523

FORTEPIAN krzyżowy sprzeda bard7'’ 'a- 
nio skład fortepianów „Moniuszko" Zi 
morowicza 10, 8522

2 KASY N. 1. okazyjnie sprzeda Janasie- 
wicz, ulica Mączna 19 Lwów. 8521

FORTEPIAN Schmida sprzedam. Cena 
3000 zł Gliniaóska 15. II. p. na lewo. 
Od 2—5. 8516-3

RASOWE dobermany kilkutygodniowe ta­
nio do sprzedania, Sadowmcka 17. 8517

FORTEPIAN pierwszorzednei marki, krzy­
żowy, krótki, pancerna płyta, sprzedam 
okazyjnie. Kopernika 26, parter, oficyny 
Skleniarski. 8518-?

[
Z G U B IO N O , Z N A L E Z I O N O

7 froEEy es wyra* I
ZGUBIONA kartę tramwajową wolnej jazdy 

na nazwisko Katarzyna Marko, żony 
funkcjonariusza, uprasza się o zwrot 
Ka.ecza 16. 8514

I
M I E S Z K A N I A , S L L E P Y ,  u O A A l—

7 grotisy sn wyra*. 1
PCSZUKUJE 4-ch pokoji z kuchnią w 

śródmieściu. Zgłoszenia do Administracji 
pod ,,L“. 8531

I
U Z N E  d o n i e s i e n i a

7  gronsy En wyrnE. I

A F I S Z E
J E D N O  LUB D W U B A R W N E  

WYKONUJE ARTYSTYCZNIE 
PO CENACH UMIARKOWANYCH
D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ 
W Y D A W N I C Z E J

C horaicsyzny 31. T e le lo n  381.

WWW

ZNAKOMITE obiady poleca znans zasz­
czytnie jadalnia Lwów Brajerowsza 6.

8520-3

MIÓD PATOKA, DESEROWY KURACYJNY 
f-ZYSTY pod gwarancją z własnej pa­
sieni, 5 kg puszka opłatnie za pobra­
niem sl. 16.50 wysyła Eugenv Bilińsl” w 
Zbarażu. 7920

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową zgubio­
ną, wydaną przez komisję oględzin 
wojsk, w Brodach na imię Markusa 
Schrage w Brodach. 8509-f

UNIE B.lŻI ilśM  książkę wojskową na na­
zwisko Michał Kwaśniewicz, urodzony 
1896 roku w Olszaniku, wydaną przez 
P. K. U. w Samborze a która została rni 
skradzioną, we Lwowie na stacji. 8508-2

UNIEWAŻNIAM zgut :oną książeczkę woj­
skom ą’ wraz z kartą mobilizacyjną na na­
zwisko Łucyk Roman Mirosław, roczirk 
1900, wydaną przez F. K. 11. Lwów- Mia­
sto. 8504 3

MALUJE artystycznie szale i suknie wie­
czorowe i balowe po cenach bardzo ni­
skich Linhardtowa Modrzejewskiej lla .

8460-5

NA GWIAZDKĘ l Wagi stołowe i inne 
saneczki sznury do bielizny, n.agle po­
kojowe, piece szamotowe, oraz .jne  wy­
roby żelazne poleca J. SZUMAN, Lwów, 
ul. Krasickich 18 A. Ekspedycja na pro­
wincję. 4843-10

PRZEPISYWANIE na maszynie skryptów, 
prac naukowvch. prdań, oraz wszelkiej 
korespondencji, przyjmuie Romańska,
Zyblikiewicza 5.. dawniej 3. 8092-15

POMIESZKANIA maluje gustownie podług 
najnowszych wzorów zagianicznych i 
miejscowych dla P T. Urz jdmków i Oli- 
ci row na '‘-miesięczne raty najtaniej: 
Firma i. M, Leichter znany K aften, ma ■ 
larz poko'owy i desoracyjny. Lw ów  Sie­
n iaw ka 12a I. p 6015-30

DENTYSTA właściciel zakładu poszukuje 
potyczki 200 dolarów na dobry procent. 
Zgłoszenia do „Porannej" „Lwów". 8532

Spocjalista chorób wenerycinyoh i skór­
nych DR GOLDSTEIN, b. elew. klinik
wiedeńsk. i berlińskiej, ordynnie od 10 do
12 i od 2 do 5, KRASZEWSKIEGO 1. 3.

Tel. 31-42. 8039

Mo t ó r y
•Co o-Diesel 

od 5 KMe. Bez 
kompresora. Nie­
zawodny rnch. Ni­
skie ceny Dogodne 
wa-unkh G.ne za­

stępstwo „WUL­
KAN" Sp. z o. c. 
Lwów, P ! saż Mi- 
kotascha. Tel. 1-15

P ię k n o ś ć -P o w a b -
EMkilr na loki i fale 
emalja na twarz, a- 
paraty do samoma- 
satu twarzy i biu­
stu 1 inne ostatnie 
nieznane kosmety­

czne nowi cl. 
Żądajcie katalogów 
załączając znaczek 
pocztowy. LABOR, 
skrzynka poczt. 61.

II  j  J "  BECZ,

P rzew odnik  handlowy i  inform acyjny po  Lw ow ie
W ym ienione firm y  polecam y naszym Czytelnikom .

H G IŁ A K IJrO N Y ■
Satyslalitią dla miiiiaihuK n y ł i  i tańca
Bw< |o  P an  " najnowszej produkcji fsyslimu rad]o z omkladką mikrofonową). — 
Sławą wą zd były ipara y nasze uznanie całej kuli ziemskiej, jak równ ież swoim 
słpw ym npert arem najwększych artystów świat.; jak: P a d e  n i k ł ,  la n i: • 
Chwil.—sin 1 uffo i inni. — — T ó w n ie ł w ie lk i ”iy b ó r  zdlaC t in e c in y c t

THE ORAHOPHONE Co. LiMilEO
Jenera’ny Reorezentant na Poiske.

J Ó Z E F  W E K Ś L  E R  
ekspert 1 członek Izby Hzndlowej brytyjsk.' 1 

K rabów , Florjańska 2S. Lwów, Sykstuska 3. A r
Tel. 1241 Tel 7 24.

G ra m o fo n y  — p ły ty ,  baterje,
żarówki — hurtowa.e. S P t i łT .  Łyżwy, 
sanki, narty meszty gimnastyczne, szer­
mierka etc. Karbitowe lampy stragat owe. 
Ceny fabryczne. — — — Tel. 17-25.
M. IMMEh^LOCK, ul. jagiellońską 17

W Ę G L A D ąbrów -eckiego, Ja­
w orznick iego i O ó”n c-  
ś lą sk ie g c  oraz naj'ep- 

szego KOKSl1 z hut Cotiharda dos arcza 
wagon wo po cenach najniższych

Józef BLATT, K aY
Ś w . G E R T R U D Y  7 .  T e l. 3205.

„  i MASZYNY DO SZYCIA H |  S P O R T  P

P O L T Y P
M A S Z Y N Y  1 5 0  S Z Y C I A

na dogodnych warunkach. 
Lwów, J a g i e l l o A r f t a  20.

M A D lTR yu dolsk ie Łakłady Prze- 
j liAnA 1 U™ myałn Sportowego 

Spółka z ogr. odpow.
LWÓW, MARJACKI 4, Teł. 112!

SK' E P : AKADEMICKA !2. 
(Gmach Hotelu Europe:skiego) Tel. 3022

Tel. 23-03. Tel 23-03 
KAWIARNIA SZKOCKA, plac Akademicki 
W- hmintne śniadan a, obiady i kolacje. 
"ENU 1.50 zł„ — Kuchnia pod kierow­
nictwem znanego Kucnmistrza Wojciecha 
Jackowskiego. — Koncert pierwszorzędnych 

muzyk’w

Ł y a -  w y  — & a a k i  — n a r t y
W~ze’kie przybory sportowe

JAKÓB R 0 SENMAN
Lwów. A kadem icka 26. Telef. 19-61.

WAŻNE DLA P T. PANI
W instytucie „De Beau‘e“ przy ul. 'Ły­

czakowskiej 19, wykonuj* się pierwszorzęd­
ne trzyżenie włosów, ondulowanie, Henr.o- 
wanie w różnych kolorach, jakrteż wypoży­
cza się na bale peruki i ozdoby do wło­
sów. 8140

SPECJAŁ 'A chorób wenerycznych
Dr. SCHWARZ j j f § |
Seljndar szpit pań tw Lw ów, n i. S i 

ac M ego 4  naprzeciw gł poczty. Le­
czenie plam, L odawek, włosów elektro­
lizą 1 LAMPĄ KWĄRCOWĄ. Te 16-61 
754 p

GENY OGŁOSZEŃ:
- Za Wiersz l-szpaltowy milimetrowy 

'ezer. 80 mm.) ogłoszenia zwykło za 
tekstem 12 et., za wiersz 1-s ipait. mm- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadjstane i ne 
krologi 80 gr., zs wiersz 1-szpa't. mili 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, 
rfasly > inseraty na strunach tekstowych

35 gr., zą wiersz 1- szpalt milimetrowy 
(sze- 60 mn ) w tekście (kr nika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 fr 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 
I (1 mm.) na pierwszej stronie 46 gr 
Drobre alnzen a. po 7 groszy za wyraz, 
dla potrzebujących pracy po 2 grosze zi 
wyraz, cala strona ogłoszeniowa 285 zł

cala strona te^st^wi 480 ' pe‘„ cafe "tro- 
na pod nagtówli lem (I za) 670 zt. poL — 
'•głoszenia zamiejscowe bO proc. droższe. — 
Odpowiedzialności za, terminowy druk nic 
.błzyjmuiemy. — Porta przekusów me boni- 
'ikujemy. — Uwapr Kolumny ogłoszenie 
we są nodzie'one pą 8 Lmów (szpalt), 
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

PRENUMERATA:

M ie s ię c z n ie ........................ZŁ 4.80
Z dostawa na miejscu lub

przesyłka pocztowa . Zi. 5.30 
Za g r a n i c a  ZI. 7.00

k e d a k tO i j .  KW y d a w ca : S półka A kcyjna W y d aw n icza .
I .  D r u k a m i  h p ó i k  A k c y j n e )  ' V  y d a w n .ę g j M  POm  g ą i z ą d e m  J :  P ł o u k i a t t o  w e  L w ó w  t e .  N a l e z y t o k ó  p o c z t o w ą  o p U c o n e  l y c s a ł t e n ,  t u i .  J Ł ł U . * e u » J i C k e A A J »


